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sze t rzewik i i pantofelki a j l 
niają się szybko w zdetonuj 
ne, przepocone kapcie, urtff 
ce higjenie i estetyce. A t * 
konserwowane obuwie trfĄ 
się niszczy, ponosimy t a k i * ! 
ma- • straty na kieszeni, m 

Przypuśćmy, że mamyf l 
pary t r zewików. Co jest «1 
czy znosić najpierw jedne, m 
tem drugie, czy też p r z y ^ l 
wać codzień 

inną parę na zmianę? 
Bezwzględnie to drugie-"1 

świadczenie uczy bowienSB 
dwie pary butów, noszoo«ł 
zmianę, wytrzymają 3 razyf l 
żej, niż te same dwie pary>| 
szone po kolei aż do zdarci*! 
za tem tak używane obuwi* ! 
traci fasonu, bo jedna p a 1 * ! 
poczywa zawsze na p r a w i d * ^ " " a w a , 23 11. (od w ł k.) 
przyczem wietrzeje z po t u ' Łj_aA"S z*WY przybył inżynier 

ik6rf.f^|e«. dyrektor departamen 

letty toffihmś 1 

Ł ó d ź , N i e d z i e l a 2 3 l i s t o p a d a 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem 1 1 ł-a i l rou JS t> 
m w. m/n I hm. Krom < toni * 
tekście X m.l Deknlott 30 er.: » 
zwyczajna 39 er.} droboa 11 p n 
wyraz; « • pmaknfecrca pracy 
I * z7„l DBjmmelm ozłocenie 

L2D zl.; tfto bezrobotnych t st 
Ogłoszenia ehrukołorowe o 90 proc 
drożej; ot tasz en b Ł»tranieŁD» I 

trójkolorowe o 100 proc drotei 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. M009. 

zwiedza polskie fabryki aeroplanów. 

ry powoduje pękanie s k ó r f l j ^ 
Jest to pierwsza z tez, * 

wysuwa „butologja" w ifflit 
nomji, higjeny i estetyki 
garść innych przepisów 

Zaraz po zdjęciu trze1 

z nogi, trzeba je 
włożyć na prawi<H«« 

Obuwie należy przecW 
wać w miejscu suchem i 
wiewnem. Jeżeli jest P 
czone, należy je wyczyści* 
mokro i suszyć zdała od oj) 

Natłuszczać obuwie w 
czarne!) najlepiej traneffl 
ciepłym olejem rycynowy* 1 

Chcąc zabezpieczyć bm 
działania potu oraz przy 5 1 ' 
się do prawidłowej trans; 
nogi. trzeba włożyć do nie: 
ściółki z korka lub 

słomianej plecionki. J 
N a noc wyjmujemy •« 
przewietrzenia 

łowi. 

partami 
niczego w Bułgarji. v</ 

Wczorajszym złożył on w i -
•nwistrowi komunikacj i — 

W poniedziałek po 
_ w Ministerstwie Spraw 

• 'śnieżnych zwiedzi zakła-
'°hucze w Warszawie , we 
• i środę uda się na zwic-

* fabryk lotniczych w Po-
w Białej Podlaskiej i 

ier Cokojeff do W a r -
powraca w czwartek, 

- p o z n a się z instytutem 
~amicznym i zakładami 

W piątek nastąpi odlot 

'odyn 

Jednym z najważniejs i 
nowania 

Bukaresztu. 
dodać, że Bułgarja bar-

' l l interesuje naszym prze­

mysłem lotniczym i niewątpl i ­
wie wyrazem tego zaintereso­
wania będą zamówienia na do­
stawę aeroplanów. 

W tej chwil i fabryki loko­
motyw wykonywują dla Bułga­
rii 

10 parowozów. 

trofa budowlana 
Właściciel domu pod gruzami. 

Od paru tygodni zamieszka­
ły w Andrzejowie 39-letni mu­
rarz Kieras Konstanty, zatrud­
niony był przy budowie włas­

nego domu. 
Do dnia wczorajszego Kieras 

zdołał już wymurować drugie 
piętro. 

S T R A S Z N Y W Y P A D E K N A P O L E S I U . 

SŁUŻĄCA i DZIECKO POD LOKOMOTYWA. 
Krwawy §zlak pociągu Nr. 523. 

Łódź, 23 listopada. Wczo­
raj późnym wieczorem na Pole­
siu Konstantynowskiem miał 
miejsce wypadek przejechania 

przez pociąg. 
Przez tor kolejowy przechodzi­

ła z dzieckiem na ręku miesz- |brzyńskiej 81 w domach magi-
kanka Polesia, nieustalonego strackich na Polesiu Konstan-
chwilowo nazwiska. W chwil i lynowskiem, zabitą zaś dziew-
tej nadjechał pociąg, pod k tó ie - czynką 5 letnia Mar ja Szcze-
go koła wpadła kobieta z dziec pańska, która w r a z ze służąca 
kiem. Koła lokomotywy zmia- udała się do sklepu po k u m o 

Wczora j , gdy około godziny 
4 po południu, zajęty był usta­
wianiem komina, usłyszał szmer 
i nim się zdołał zorjentować w 

sytuacji, został przygnieciony 
walącą się ścianą domu. 

H u k walących się murów u-
słyszeli sąsiedzi, k tórzy naty­
chmiast przybiegli z pomocą 
Kierasiowi. Po półgodzinnej 

akcji wydobyto z rumowiska 
Kierasia, dającego słabe ozna­
ki życia. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowe z Łodzi , po udziele­
niu pierwszej pomocy odwiózł 
Kierasia do szpitala im. Poz­
nańskich w Łodzi w stanie bez-

Dzisiejsze wybory w Warszawie. 
L i s t a Ni 1 l iczy n a 3 m a n d a t y . 

środków pielęgnowania O D ,2W A R*, j » I \ 
jest jednak jak najczęsts i § 2 ? ł " « . L
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karstwem na zwalczanie /

 w Warszawie stare 
wielkiego wroga obuwia. 

y Warszawie staje 7 
- mianowicie: lista nr. 1, 

£
T

- 4. nr. 7, nr. 17, nr. 18 i 

*'ka rozegra się głównie 
istą nr. 1 a nr. 4. 

Żydzi 
wskutek rozbicia 

zapewne nie uzyskają mandatu. 
W t ak im wypadku B. B. otrzy­
ma 3 mandaty, zaś lista nr. 4 1 
mandat. 

Zainteresowanie wyborami 
jest niewielkie. 

-xox-

Plenarne posiedzenie klubu B.B. 
w ś r o d ę 2 6 b. m . 

zjechali się do Warszawy 
plenarne posiedzenie klubu, któ 
re odbędzie się w gmachu sej­
mowym. 

w a , 23 11. (od w ł k.) 
klubu B. B. W. R. 

.^otruło wszystkich nowo-
"•ych posłów, aby 
* środę 26 b. m. 

na 

Wie łopatki i żebra ludzkie 
w zawiniątku. 

. 2 3 11. (od wł . kor.), 
ł j ^ e j e z d z j e kole jowym w 

1 znaleziono owinięte 
ier 

x:o:x 

. j S f * e szczegóły zbrodni w Pabianicach. 

Caslno: — Wielka rewja Foxa-
Corso: — I O świcto. II W f 

Azjatów. 
Capltol: — Niebezpieczna koW«* 
Czary: — I Przedziwne kłam* 

ny Pietrowmy. II Obława, 

tfPftri " Z e " ° śledztwo ujawni 
kt6 C y ' n e s z c z e g 6 t y z b r o d 

i * dokonana została ni< 
Luna: - Ody północ wybije. |^q'»Cy Leśnej, lecz w miesz 

Kameleon 
Mimoza: — Biały szatan. 
Odeon: — L Szalony książę, W 

kana miłość 
Oświatowy: — Dla dorósł. A«* 

renina Dla młodz. Por!. 
Palące: -

miłości 
Przedwiośnia: — Melodia serc 
Resursa: — Uwodziciel. 

^ ę , włosy kobiece, 
. f 0 Patk i i żebra oraz san-
>fotog 

podpis: Mar ja Otomańska. 
Śledztwo pierwiastkowe wy 

kazało, że istotnie dziewczyna 
tego nazwiska zaginęła przed 
paru miesiącami bez śladu. Po­
licja prowadzi dalsze dochodze­
nia. 

Wieczorna rozrywki Ł 

Teatr Miejski: — pop. Kres . . totograf ję dziewczyny na 
ki; wiecz Casanowa. P-M IT 1 ' * ' * której znajdował się 

Teatr Kameralny: — pop. °* I -x :o :x 
wilecz, Pam Lairtberthier 

Teatr Popularny: — POP. 
śniedto 1 7 tortów; wte«. a r e s z t o w a ł a 4 o s o b y . 
Ier papa. t h r w " 1 

Teatr Popularny (w sali Oeye" lW&bianic donoszą 
Kobieto, która zabfla. L c z o r a j s z e „Echo" podało 

Apollo: - Władczyni mBoścŁ |V0ll>osć 0 morderstwie do 
Dobry Wieczór: — Z ust do r ^em n a o s o b i e znanego a 
Halka: — Kapitan Lash. ł b y r n i k a - karanego kilka-
Cyrk Stanlewsklcb: - Wielki V " 

<a, 
l e z i e n i e m , niejakiego 

gram atrakcyl cyrkowych. , Jgiego Teofi la vSzlapsa, za-
^ \ uf r° w P a t ) i a n i c a c h 

P • dapo.iskiej 6. 
| . okadzone w ciągu dnia 

r«1S2 

•Jrand-Klno: - Król żebraków- t M niejakiego Serafinowicza 
— Ortografia miloś* J ^ h c y . T « — o a tf^y Japońskiej 28. 

• świetle dochodzenia uja-
,,° następujące dane: T e o -

l a Ps, Michał Wi lczek (ska-
J,wego czasu na 3 lata w ię -

J] oraz Michał Serafino-
Mętcryzna, który I ^ b a w i a l i się u jednej z 

łł,F*yntu, nieiakiej Pogo-
c , , e l - Oko ło godziny 4-ej 

A t

a n e m . Szlaos pijany aż do 
^fj^Pfzytomności, wszczął J Splcndid: — Neapol, Śpiewaj^ 

st0- JkJĴ czem k̂łótnięr w"cza 
r* . , e l len ostatni 

Wodewil:—I. Szalony książę. 
kana miłość. 

Zachęta: — Orzechy ojców, 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Klemensowi. 
Wschód słońca 7.07. 
Zachód — 3.36. 
Dłusrość dnia 8.27. 
Ubvło dnia 8.05. 
Tydzień 47. 

t : Władysław Stynnłknwakt-
i: Roman FurmańskL 

I 
h l i j ^ ^ y l go w twarz. 

i S o w ? n y
 S z l a R s w y b i e ^ 
zapowiadając ze 

z zemsty uwiedzie Serafinowi 
czowi żonę. Groźbę swą wpro­
wadzi ł natychmiast w czyn. i 

Udał się do mieszkania Se-1 
rafinowicza i w y w a ż y ł drzwi . I 

Pijany awanturnik rzucił się 
na leżącą w łóżku kobietę, u-
siłując ją zniewolić. M a r t a 
Serafinowiczowa ruchem bły­
skawicznym wydobyła leżący 
pod poduszką nielegalnie posia­
dany prze? męża rewolwer i 
strzeliła pięciokrotnie do S?lar-
sa, kładąc go 

trupem na miejscu. 
Po chwili do mieszkania 

przyszli Serafinowicz, Wi lczek 
oraz Pogorzelska. Wymienie­
ni dla zatarcia śladów usiłowa­
li wrzucić zwłok i Szlapsa do 
rzeki Dobrzynki . W drodze, 
spostrzeżeni jednak przez prze­
chodniów porzucili stygnące 
zwłoki przed szpitalem miej ­
skim przy ulicy Lejnej i zbiegli. 
Zw łok i Szlapsa przewiezione 
zostały do kostnicy miejskiei. 

Michała i M a r t ę Serafino-
wiczów, Wi lczka i Pogorzelską 
osadzono w więzieniu. Dalsze 
śledztwo t rwa. 

żdźyły 
dwa ciała. 

Na miejsce wezwano pogo­
towie ratunkowe. Z w ł o k i ko­

biety i dziecka odwieziono do 
prosektorjum. 

D A L S Z E S Z C Z E G Ó Ł Y . 

Pociąg udało się dopiero 
maszyniście zatrzymać po prze­
jechaniu około 150 metrów, po­
czem z pod kół wydobyto zma­
sakrowane zwłoki kobiety i 
dziewczyny. 

Zawezwany lekarz pogoto­
wia ratunkowego stwierdził 

śmierć dwóch ofiar wskutek 
pęknięcia podstaw czaszek i 
zmiażdżenia k la tk i piersiowej. 

Na miejsce strasznego wypad­
ku niezwłocznie przybył pro­
kurator Kowalsk i , sędzia śled­
czy Taubenszlak oraz k ierow­
nik 6 koniisarjatu P.P. aspi­
rant Frydrychowsiki. Obok 
szlabanu, gdzie miał miejsce 
straszny wypadek, znaleziono 

porozrzucane bułk i , 
co wskazywało na fakt, iż ko­
bieta wraz z dzieckiem szła ze 
sklepu, a więc musiała miesz­
kać gdzieś blisko. 

Ze względu na to, iż zabite 
nie posiadały żadnych doku­
mentów, policji narazie nie u-
dało się ustalić nazwiska zabi­
tych. 

U S T A L E N I E N A Z W I S K . 

W toku dochodzenia, pod­
czas rozpytywania właścicieli 
okolicznych sklepów przez po 

bułek. 
Rozpacz rodziców nieszczę­

śliwej dziewczynki nie ma gra­
nic. 

Należy podkreślić, że stan 
oświetlenia Polesia domaga się 
interwencji władz nadzorczych. 
Polesie bowiem tonie w ciem­
nościach, które w wie lu wy­
padkach stają się przyczyną 
tragicznych wypadków. 

PONURA SCENA 
na torze kolejowym 

Łódź, 23 listopada. W dniu 
wczorajszym, około godziny 1 
po południu na torze kolejo­
wym w Moszczenicy, pod Piotr 
kowem, wydarzył się grozą 

wstrząsający wypadek. 
Drogą, prowadzącą ponad 

torem wracało ze szkoły 6-ciu 
chłopców w w ieku lat od 14 do 
16. W chwil i przejazdu pocią­
gu osobowego, zdążającego do 
Krakowa jeden z chłopców nie­
jaki 15-letni Stanisław Pawe l ­
czyk chcąc zaimponować ko­

legom sprytem i odwagą, po­
biegł na tor i tu usiłował wsko­
czyć 

na stopień wagonu. 
Skutk i tej lekkomyślności były 
tragiczne. Chłopiec dostał się 
pod pociąg, którego koła ob­
cięły mu lewą nogę. 

Na widok k r w i koledzy nie­
szczęśliwego chłopca rozbiegli 
się w przerażeniu. 

Przypadek zrządził, że w 
tym samym cza%e powracała 

Chłopca przewieziono do 
szpitala miejskiego, gdzie mimo nadziejnym 
natychmiastowej pomocy lekar Na miejsce wypadku zie-
skiej, zmarł w godzinę pó imej . | chały władze policyjno - śled-

P. Pawelczykową, co do k t ó c z e , które ustaliły, że do buao-
rej zachodzi obawa, iż wskutek 
przerażenia może dostać obłę­
du, umieszczono w szpitalu. 

w y domu Kieras użył bardzo 
złych materjałów, co było po­
wodem katastrofy. (a) 

Nowe ustawy 
u c h w a l o n e p r z e z r a d ę m i n i s t r ó w . 

Warszawa, 23 11. (od w ł k.) 
Rada Min ist rów uchwali ła k i l ­
ka nowych ustaw, które ogło­
szone będą w drodze dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
N a pierwsze miejsce wysuwa 

się ustawa 
o bezpieczeństwie statków 

morskich, 
o rozbudowie miasta i portu 
Gdyni i o wyłączności portów 
polskich dla emigrantów. 

Nie 2 et 1 i pól 
K a r y z a z w ł o k ę . Warszawa , 23 11. (od wł k.) 

Minister skarbu zarządził, i e 
poczynając od 24 listopada, aż 
do odwołania wszelkie 

kary za zwłokę 

w dalszym ciągu mają być po­
bierane w wysokości półtora 
p roc , zamiast dotychczasowych 
2 proc. 

Posiedzenie rady 
B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o . 

Warszawa, 23 11. (od w ł k.) 
Pod przewodnictwem prezesa 
Góreckiego odbyło się w dniu 
wczorajszym 

posiedzenie rady 
x:o:x 

Banku Gospodarstwa Kra jowe­
go. Po zreferowaniu spraw 
bieżących załatwiono szereg ao 
wych pożyczek d ługoterminc 

wych i budowlanych. 

Parowóz i trzy wagony w nurtach rzeki. 
W s z y s c y p a s a ż e r o w i e u t o n ę l i . 

l icjantów, czy przypadkiem matka Pawelczyka, k tóra na 
przed k i l ku minutami nie sprze­
dali bułek kobiecie okrytej w 
chustkę, udało się dopiero u-
stalić nazwiska zabitych przez 
pociąg. 

Kobietą jest 27-letnia 
Mar ja Kowalska, służąca 

u państwa Szczepańskich, za­
mieszkałych przy ulicy S:e-

tknęła się na leżącego w kału­
ży k r w i syna Rozpacz niesz­
częśliwej matk i nie miała gra­
nic. Pawełczykowa 

bez zmysłów padła obok. 
W międzyczasie na miejsce 

wypadku nadbiegli zaalarmo-
jwani przez kolegów Pawelczy­
ka mieszkańcy Moszczenicy. 

ZAMACH STANU w ROSJI ? 
patrz str. 2-ga. 

Paryż, 23. I I . Wczoraj o godz. 
10-el wieczorem miedzy stacjami 
Ouidon I Clermont pociąg pośpieszny 
Paryż — Nantes wykoleil sie wsku­
tek obsunięcia sie rozmokłego na­
sypu. 

Parowóz oderwał sie od pociągu 
i z całym rozpędem runął do rzeki 
Loary. Trzy następne wagony, w 
tem dwa osobowe, przewróciły s!ę 
i osunęły również na dno 

wezbranej rzeki. 
Reszta wagonów została poważnie 
uszkodzona. 

Z Nantes wysłano pociąg ratun­
kowy, jednak prace z powodu ciem­
ności i wysokiego stanu wody w 
Loarze są bardzo utrudnione. 

Wagony są pogrążone na kilka 
metrów pod powierzchnią wody. 
Pasażerowie jadący obu zatoplonc-
mi wagonami, 

zginęli. 
W Innych wagonach jest wielu ran-

J*a 100 ludzi 9 9 ^ = P A L I 

N W A T K I 

n i e s z k o d l i w e d l a z d r o w i a 
T O W A N E G I L Z Y 

KI i PREPAROWATKI 
Fabryki gilz „ S O K Ó Ł 

K w a ś n i e w s k i i F . P a c h o l c z y k 
Warszawa, Les.no 108, teł. 366-42. 

^ } a d w Ł o d z i , S ienk iewicza 50, t e l 223-39. — 

Druga dyktatura w Hiszpanjś? 

nych. Liczby zabitych nie udało si« 
dotychczas ustalić nawet w przybll-
is>.iu. Zginął rówmież niszynlsta, 
natomiast palacz zdołał wyskoczyć 
z lokomotywy 1 uratować słę. 

Niezwykie tragiczną śmiercią zgi­
nął dróżnik, który zauważywszy 
podczas obchodu podmycie toru, 
chciał ostrzec pociąg przed niebez­
pieczeństwem. Z latarnią w ręku 
biegi* on naprzeciw pociągu, starając 
się rozpacz!iwe.mi sygnałami świetl-
neml zatrzymać go. Maszynista nie 
zdążył zahamować pociągu I nie­
szczęśliwy dróżnik zginął pod koła­
mi parowozu, który w kilka chwB 
później stoczył się w nurty rzeki. 

Prezydent Rzplfte] 
w S p a l e 

Warszawa, 23 11. (od w ł k.) 
Prezydent Rzeczypospolitej wy 
jechał wczoraj do Spały, gdzie 
spędzi niedzielę i prawdopodo­
bnie poniedziałek. 

G E N E R A Ł S A R O | 
gubernator M a d r y t u . 

G E N E R A Ł B A R R E R A G E N . M A R T I N E Z A N I D O , 
I były generalny kapitan Kata-1 Minister spraw wewnętrzny 
' lonji. Primo de Rivery . 

l e k t o r i u m , t rzech generałów, k tóre ma ogłosić dvk ta ture w Hiszpanii. <h) 

TLLEPRJWOŁAIDLE ostatni dzień cobyto 
i ORO-ZYSFE zamknięcia C Y R K U 
Dziś, w niedzielą 23 listopad* 

2 P R Z E D S T A W I E N I A 2 
o godi. 4-ei p. pał. i 8.30 wieea. 

W i a l k t P R O G R A M SENSACJI 
•a popołudniowa pnadstawienia 

o_godi. 4-ej DZIECI BEZPŁATNIE 
t.j. kalda osoba ma prawo wprowa­

dzić jedno dii.cko bezpłatni, 
i wiecror.m o godz. 8.20 

D A M Y B E Z P Ł A T N I E ! 
t. j . każdy z panów wprowadza 

1 damę b.zotataic. 
Uwaga! DiU o g. 12.30 P O R A N E K 
Cany na poranak minimala* 75 gr. 
galeria ławki «l«dząc« 1 zl. Uilaci 
za wtzystki* miejsca 50 groszy. 
Cyrk ogrzany. — Cyrk ogrzany. 

http://Les.no


Sfr. iii 

ZAMACH STANU W ROSJI? 
K O M U N I K A C J A T E L E G R A F . C Z . 'A I T Ł L E F O S E Z H A 

p r z e r w a n a o d CS© grodzirt. 
Berlin, 23 11. (od wł. kor.) . 

Wszystkie pisma wczorajsze w 
Eerlinie podały wiadomość o 

zamachu stanu 
w Rosjj. Gaze ty szwedzkie i 
lińskie depesze o rozruchach w 
Rosji podsły w specjalnych do­
datkach. M i m o oficjalnego za­
przeczenia ambasad sowieckich 
radjostacja moskiewska podała 
1* sesja „wczika" (Wszecbro-
syjski Centralny Komitet W y ­
konawczy) odroczona zostrla 
do 21 grudnia r. b. 

Z Rygi donoszą, iż w Char­
kowie aresztowano 90 wyż­
szych urzędników 
łowieckiego rzsdn nkraińskle-

go. 
Komnuikacja telefoniczna i 

telegraficzna jest od 36 godzin 
przerwana. 

Warszawa, 23 (tel. wl.). W so­
botę po południu ohiecały po War­
szawie pogłoski. Jakoby dossło w 
f.*o«,kwle do rewolucji I Jakoby Su -

l:n miał zostać zamordowany. 
W godzinach popołudniowych a-

gencja sowiecka „Tass1" oraz radj'»-
stacje moskiewskie zaprzeczyły jed­
nak wszelkim pogłoskom. Jak sie 
okazało, przyczyna tych pogłosek 
były dzienniki szwedzkie i lińskie, 
które wydały nadzwyczajne dodat­
ki o upadku dyktatury Stalina w 
Moskwie. 

Takie w sobotę z rana dzienniki 
londyńskie podały podobne wiado­

mości. 
Przyczyną tych pogłosek stało 

się przerwanie komunikacji telegra­
ficznej I telefonicznej miedzy Mo­
skwą a zuchodniemi stolicami. 

Telefony między Moskwa, a P\>-
Zostałem! miastami Europy nie fun­
kcjonują już od piątku wieczorem. 
Siery polityczne zwracają uwa^ę na 
fakt. że ostatnio granica polsko -so­
wiecka została obsadzona wzmozo-
neiiłl postcninkimi I Jest zamknięta 
na całem pograniczu. 

Z drugiej strony podobno na te­

renie Sowietów miała szaleć wielka 
burza, która rówjdeż mogła przer­
wać komunikację. 

DALSZE WIEŚCI. 
Warszawa, 23. 11 (tel. wł.). W 

sprawie zajść w Rosji sowieckiej o-
trzymaliśmy następujące dalsze 

szczegóły: 
Pociąg kolejowy polski odszed! 

ze stacji pogranicznej Stołpce, nie 
, ioczekawszy się pociągu z Moskwy. 
Z pogranicza także donoszą że na 

j wielu odcinkach pogranicznych nie 
widać wcale straży sowieckich. 

Korespondent amerykańskiej a-
genejt United Press nadesłał do od­
działu berlińskiego swej agencji w j -
wiud ze Sialinem Również ambasa­
da niemiecka w Moskwie nadoilala 
ido swego rządu depeszę droga ra-
djowtfl zawiadamiającą o tem, Jako­
by Staiin podzielił się władzą z Wo-
..szyłowom I zawiązano i iumwlrat . 

Sfery sowieckie usiłuje tłumaczyć 
•dirmy zamachowe tem, że ponie-
•nr-ł w nalb'iższym czas 1; ma się 
cdryć w Moskwie słymiy proces 
d>;'i.łaczy przemysłowych I 'r,ży:iic-

j rćw. więc rzekomo sfery kapUl i -
i .tyczne P.uropy atakują w ten spo-
'sóh Sowiety. 

M B C H X N I C Z N Y SE..' K UU> S T O L A R S K I 

: : m . S 95 U F M ' A M i , -
Łód£, Pllsuc?s*<2c0O © 4 , w pociwórssu 

posiada na a k l a d *
1

* r M M f o reda*} a meMe stylowe, or«« kompletne araą-
d z e n n sypSalne, stołowa, biurowa 1 t . p. 

Ceny konkurencyjne. — Honorujemy asyyrnaty Z. K. D. — — -

BANKU POLSKICH KUPCÓW 
i p r z e m y s ł ó w m i l i o m * ł o d z i , 5P.Akc. 

otworzyły drogę do oszczędności nawet najbiedniejszym. 

Skarbonk i oszczędnościowe są nadal 

wypożyczane bezpłatnie do domu. 

Chorzy na rupłury i różne Hal 
KUPl'UKY, inko ta* kalaetwa nit wolno 

zaniadbywać fdyt skutki dla życia lodike^o 
•ą hardro niebezpieczne. Knotura iłais t.ę 
wołka tak (ława ludika i konewka spowodo­
wać mott łmiurteln- powik'ania kiszek. 

Spacialnt lecznicze handate ortootdyct-
nt tfumowe mojei metody usuwam radykalnie 
iiainiebesnieczoiejaze i oaizaHarialsze rup-
'ury u metczyrn kobiet i dzieci. Na sl i rzy-
eWenle kręgosłupa, przec iw tworze 
atu MI*; garbów, Itczn tfnrsjty crtope 
dyczre Dla skrzywionych not < p'ał.<ic;i 
halacych tlóp. wkłady ortopedyczna. Sztucz-
nt nogi i ręce 

Swladtctwa pochwalne wystawili prof. uaiwartyt.: Pro*. D 
prol dr J . MarśajcPiIer, prał dr. 8 . K ie lanowak i . 

Znit ład or topedyczny Spec. I. R A P A P D B T o r ł o p a d . me L w o w a , 
Łódź. obecnit a l . W ÓLCZAWSKA nr. 10, f ron t p a r t e r t a l . 231-77 

Prayluiuie od Y — 1 i ad 3 - 7, 
U W AGA • Osobiste la wianie się jhorych ies> ko nacina. Ubezpieczonych 

w Kasie Chorych ro. Łodzi przyjmuję 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

VI Panu Specjaliście Dyrektorowi J. KAPAP ARTOWI dziękuję rarJecznle 
<i wyratowanie mo.ego dziecka z c ęzkiego kalectwa niedowładu (paraliiu) 
nt>f i porodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego < przet zamo­
tanie rpicialcego leczniczego gorsetu orlafe ' K ' " 1 >.»' wadia metody. 
Dziecko aaize c erptalo ogromnie x powodu hosł."i,» skamieniałych opatran-
l<- a gipsowych sporządzonych po szpitalach — Dziicko n:;»*s test obcen e 
zilrow* . chodzi prosto ll' SZKLAROWiE. 

KO MU N i KAC JA AUTOBUSOWA1" 
ł , O D £ . P i o r i t u o w 

Autobusy na powyższej l inii oJchodzą do Piotrków 
o każdei palnej godzinie ńĄ -e i rano do 2 w i»ia»ii 
z u*. v t ó i c B a o * * * i f j j *9m r / V Dworcu < A\ >a 

Czas p r z y j * * - " .wu<.. } cena M 
aaaaaTaaawaianr • • • i i a in t ' f1—"* . ib 

FABRYKA LUSTER 
Sz9<f3crn!a s z k ł a i S ; o -

Sarn:a p. f. 

„ S Z L I F " 
Cilińakieja 11, te ł . 158-37 
o!eC« TREMA f LUSTRA 
a j rotówkig} i na SPŁATĘ 

. 'rzyjmuje stare lustra do od­
nowienia. 

Ceny fabryczne! 

W A W S / U I Y 

RA3J0-ELEKTKO-
T£CHNKZNE 

J . M. Cyfcart i S-ka 
ul liI>4NSK4 13,1. 

1'rzeróbk
1 starych r.t ! . . . . t ó w na 
miwoczesne lypy. 

* .-idoiv»o«e »Hiimiila<<ir(S» tylko zł I 

Dr tned 

Niewiażski 
ul . Ancirsa a 6 T a l . 159.40. 

Chotoby skórne, weneryczne 
i mociopłciowe. 

aświellanie iami> kwarcowa 
'/•yiinuie od I od S • V po pol 
• >il.-d/teie I Święta od 9-1 przed pul 

Dla pao oddzielna poczekalnia. 

TAJEMNICZE ODROCZENIE. 
Moskwa, 23. 11 .(tel. Wł.). Radjo-

s!.->cja moskiewska donos!, i i sesja 
centralnego komitetu wykonawczego 
R. S. F. R R. odroczona zestala do 
dnia 22 grudnia. 

DZIENNIK ANGIELSKI O SOWIE­
TACH. 

londyn, 23 (od wł. ker.). „The 
D? 1 ^ Mai l " pisze, że pol.zas gdy 
1 ' 'winow udaje w Genewi; iż Sc-
w'ety dążą do rozbrojenia, v-- innych 
.źcściach Szwajcarji fabr jk l zajęte 
są 'abrykacją sprzętu wu^.> -ego dla 
arwjl sowieckiej. Zmuów 'snia po-
c-yniorie zostały przez rzvJ sowiec­
ki przez ukrytych pośredni >w tak. 
VM sowiety w każdej rAwPl mogą 
wyprzeć się tych zamówień 

Korespondent posiada wiad r ,n'0-
śct ze źródeł wiarygodnych, wed­
ług których sytuacia w Rosji lest b 
poważna, tak. że nawet czerwoni 
przywódcy wyrażają obawę. Ce-
'em każdego urzędnika sowieck ;ego 
jest otrzymanie nominacji gdz.!e< na 
placówkę zagraniczną, szczególnie 

w Anglji lub we Francji. 

— :0:— 

Rada miejska m. Tuszyna I l A p a l / A r 

podaje s i ą do & y m m HAhA K I I r 
zgłoszą swoją dymisje.J • • W N I 1 U L 

Wniosek o dymisją F l ł { & 
n y zostanie do wydziału po*̂  a . y W6 POŚĆ 

Łódź. 23 listopada. W po­
niedziałek, t. j . w dniu 24 bm. 
w Tuszynie odbędzie się posie­
dzenie rady miejskiej, na któ-
rem wobec upłynięcia kadencji 
( termin wygasł w dniu 15 sierp­
nia r. b.) zarząd miasta ora? ra ­
da miejska 

x:o:x 

lowego do zatwierdzenia 

staną nowe wybory. 

Gołąb sprawcą śmierci ciiłopca, 

wczo ra i 

Z d r a d l i w y k o n a r . ^ n a j ś m i e l s z e — Annet te 
Łódź 23 listopada W psa- [Przed wieczorem dopiero Cm?n ' C l a u d e Mere l le u-

dzie Koźminek w powiecie ka - jdz ice , poszukując jcdynakip^^.^ipelnie nago w ,,Cór 
wyłowi l i z sadzawki L i f, 1 ' • p o l o w e j Wężów" 

zwłok i . fflUcp7m y, hl ]V wyświet lana 
Szczątki tragicznie ^ ^ y c u ' p o d o b n e w nieposzła 

go chłopca zabejpieczone , s w y c n Iinjach do sta-
stały przez policję na miJL, P o s3.Sów. 
wypadku do czasu PrzeF?Mfc gwiazdy amerykańskie 
dzenia oględzin sądowo • JjjT^j l c ń nie mają równych 
skich. 

l iskim, wydarzył się 
tragiczny wypadek. 

Syn zamożnego miejscowe­
go obywatela 13-letni Józef T u 
chola 

goniąc gołębia, 
który uciekł mu z k la tk i , wdra ­
pał się na rosnące nad brze­
giem stawu drzewo. 

Gdy chłopiec znalazł sie na 
wysokości ośmiu metrów zała­
mał się pod nim konar. Chło­
piec wpadł do stawu i utonął. 

W wypadku przyjęcia ł j f e c ą j ą c e • • d z i e w c z < ? t a 
łsji w Tuszynie rozpisaf l^yT 1 < b a th iny girl \—"*łuy g i u s ) papy 

dow ° e t t a znalazły dużo na 
i n ; ^ " ' ^ a ż d a niemal ze 
. ' c h gwiazd ekranu ma 
rwmmiej jedną rolę, w któ-

względem umiejętno-
Żaznaczyć należy, H P T ^ - ^ c h „doshabilles". 

dwoma laty w tejże s a m e ' j i p n r , 1 C ' l l ż ° M a r i e P r c 

dzawce utonęła 7-letnia co«ł nY|lis Haver — dawnych 
ka Tucholów. R w l a S e n n e t t a — w i 

ki( 
pu 
Sir 
Sa 
chi 
wy 

mii 
poi 
b i l 
C7.1 
sta 
Do 

0 

W skSć&clasle luster ram, obraxów 1 

: : „ R O I t " :: 
dawniej A. Kasprów cv i S-ka 

Łódź , Abramowsk iego 7 - — 
roozna nabyt5 róinego rodzaju ramy, cbra ty I lustra 

ł ^ t i a c h takich, jak Louise 
j s ' Podobna do gibkiej trzci 
,c<iueline Logan o klasycz 

Ernach. 01ive Bordcn, — 
' s t a Palma, Lcatr ice Joy, 
^ tworzy ła prababkę Ewę 

„ « r«ty 1 Z a g o t 6 w k c V " - Honorujemy asygnaty Z. 

>skich ramionach, wynio 
* h » 5 e e Lafayette w roli 

O C l O S Z e n i a C . rOP H Jl 0 n . e l nimfy („Blaski i nę-
. „ l a " * ' 0 ^ kurtyzany") , urocza 

NA WYPl .AIYl Eleganckie PlJamij, 
damskie, tutrzane koln;erze 

'brązach 
^downe 

amerykan-

. ^ r y rzeźbiarskie 

MM 

K I NI S U M 
przy WjdKews'.8ej Manufakturze 

= u l . RoTnicInslcciL Nr. 5 4 . 
poleca t o w a r y własne, jak również z innych pierwszorzęd­
nych f a b r y k po cenach ściśle fabrycznych : 
Toaztkl , Sekundo, Braki , Barcbnny, Flanelki I wszol-

Ble I m a damska [kie i n n u towary Widzewskie 
B ellzna maska 

Wetowane towary damskie 
Wełniane towary męskie 

Jedwabie w wie lk im wyborze 
Pończochy f i l d'£cosse i jedwabne 

Skarpetki 
Kę, lawiczki 

Obuwie 
Śniegowce i kalosze 

Wszelkie towary galanteryjne 
Ubrania me,»kie 

P a t a męskie 
Towary ka.cnjulr.e 

Towary spożywcze 
Prosimy Sz. Kli jentelę o odwiedzenie naszego nowootworzo-

nego, obficie zaopatrzonego Konsuinu. 

K u p n o n i e o b o w i ą z u j e . 
R o k k i r t s k a 6 4 . D o j a z d t r a m w a j e m Nr . 1 0 i 1 6 . 

Z G U B I O N O « ™ j 
17 listopada b- r. na szosie Łódź - Tomaszów dwa koła 
z oponami do samochodu „Tatra" wraz z Ni 80869. 
Osoby, które przyczyniają się do odnalezienia zguby 

otrzymają nagrodę 

Wiadomości należy nadsyłać do Elektrowni w Piotrkowie. 

L E C Z N I C A 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

przy ul . Zachodniej) Nr. 27 
(róg Konstantynowskiej). 

Teł. 116-44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. 

Przyimują w zakresie wszystkich 
specjalności 

Dr. Bronikowski. Dr. Dobrowolski, 
Ur. .laslńskl. Dr. Prohsi. Dr. Jastr/uh 
skl. Dr. Koliński. Dr. Kalisz. Dr. Tra 
u Irsl,i. Dr. Knlndzkl. Dr. Mlsjon. Dr 
flelterowskl. Dr. Knichowleckl. Dr 

Woznbkówna J., Dr. Slwlrlskl. 
Oabinet dentystyczny Lek. dentysta 

Biernacka. 

Or. Solow&tczyk 
Spcclallsta chornh skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska » , tel. M4-92. 

irzyjm ud 2 — 6 po poł. I od 8,-9 w 
vV niedziele I dwlęta od 9 — 1 po pol. 
W lecznicy „Cenjralnef" (Piotrków 

ska »>2) od 7 — H wlecz. 

J. N A D E L 
A K U S Z E K J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
&o&z. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr 7 tel . 127 84. 

Dr. mcd. 

Z. R A K O W S K I 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

Tel. 127-S1. 
tpeciallsta cbornh uszu. aula, gardła 

I (Hue. 
Przyj nula od 12—2 I 5—7, 

Id 1(1 - I I u d 2 - 3 * Lecznicy 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna 1 wanaryczn*. 

leczenie djatermja, , 
d la te rmokoa j ra lae lą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t a l . 1 7 0 - 5 0 . 

Jrzyimuia ed 1.30 do 2.30 pp. oa 5-7 
W nitd«ltl« od «. 11 - I w pol 

Or. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 . 
Przyjmuje od 8—9 rano. 12—3 p L pol 

18 — 9 wiecz. 
V̂ niedziele I świcu >d 9 do 1 pp 

DR. MM>. 

H. LUBICZ 
Spaeialista chorób skórnych, weoa-

ryatnycb i motsi-plc;owych 
ui. Cegletniana Nr. 43. 

TEI.KF. 141 32 
pnyisauja 6-10, 12-2 i 5- 8 w aiadziale 

i lwięta 9—1. 
Dla nać oddalalaa ooczakalnla. 

i prezerwatywy! 

M M L I • • • • • • 
AkliSZFRKA Plpikowa dyplomowa­
na Les.irska Petersburską Akademia 
przyjmuje zamówlenk. Piotrkowska 
Nr, 132. 

urania daiiLskle, swetry, pul"* 
ty, chustki, biały towar l moc 
artykułów. Naitansze ceny. 
modniejsze warunki lylko W 
Kuhaszklna, KillńskieKo 44. 
klientom nawet hęz wkładu 
KURS H I . E l te--znetjo zł 10 
zapewnhMia. Wyuczam hal:6*l 
nych, maszynow lolelo. U 

we ne. ku robotę orai 1 enei V>*̂  
te serwetki) Kaułmanowa ttt 
kowska 1N. prawa oficyna 

HA.JL na raty każdemu bet 
clela m»>-k!e ubrania 1 męsk 
Al. I-c Ylaja 36 

— j y e t t e 
^ 1 nimfy („Blaski 

k 
ft^ta, tancerka naprawdę 
^aria", Mar ja Corda w 
tunice „Pięknej He leny" 

. n ie są rozkoszą dla o-
"etów? 

piękne boginki ekra 
a 'ają chętnie podziwiać 
**Yczne kształ ty, 
lednak i wyjątki, 

^"czna Corinna- Griff i th 
• a nakręcanie swego 
" ° filmu dla United Ar -

tjt- „Rajski ogród", do-
miejsca, gdzie miała 

! fodu 

- U :<<)(,KAI .u Mslownle. 
lak najdokładniej wyuczamy 
rancja: Instytut StenosraPc 
Warszawa, Krucza 26. 
ttenograllę polecamy mleslę 

Stenograf (stenogramy 
.zenla) 

W s łonecznym p lene 
W kos t ium ie ba rdzo 

sta musiał przerobić 

\ 
do 
prc 
żyv 
par 
wzl 
dzi 
pol 
jes1 
spę 
//i-i 

i 7 
wie 
czei 
nizi 
„St. 
wej 
dyc 
fizy 
Moi 

IV 
tu- j 
l'r>(J( 
w 
do£' 
Roli 
ilzo 
ki i ! 
do 
dok 

U „ r o z b r o j o n e g o 

2 LUSTRA trema, jasne I cic 
nlo sprzedam, ul. 11-go Listo 
II piętro m. 14. 

SPRZEDAM sklep spożywco 
brym punkcie. 
Wiadomość: ul. Sierakowskie! 

LEKCJE muzyki na skrzypo 
dolinie I gitarze. Opluta mli 
Zielona 23. m. 24. III p 

OKAZYJNIE do sprzedania 
ny, 4 kozetki, 6 krzeseł w 
ul. Nawrot 8, tapicer. 

KTO POŻYCZY 1000 zl. 1 

posadę, ul. 11-go Listopada 
fietnla szkła.. 

ZA 38 zł. łóżko do sprzedaj 
używany oraz para łóżek 
Piruinowicza 2, stolarnia. 

ZLOTY — lekcja — (z pow 
zysu) angielskiego, iranc** 
hiszpańskiego, esperanto (rut. 
ni), Wschodnia 64. m. 18. P f" 
glelnianej. 

POSZUKUJE miejsca gospody'1 

samotnego pana. Oferty P0* 
motna J. K." do „Echa". _>J 

c , ą * le podkreślają, że sa 
Tymczasem uposażenie 

^^elchswehry I jej wyćwl-
w u * ostatnich wymagań 

n n e k świadczą o tem, ze 

Niemi 
uletas 
dzimj 
jacyc 

ZGINĘŁA torebka I 2 weksle ń 
złotych tn blanco z podpise"1 

sa Zielińskiego. Weksle unl 
lJelilts Zieliński, zam. w 0!o* 
zwrócić, Nowo-Odkryta 10 , ^TRESZCZENII 

^ a f l r o w y 
, e,n j . Przekład autorvzow 

, 1 7 ' l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l 

Bronisława. 

SWATKA dobrze 
stwa. Kilińskiego 130, Chird 

^h i t

u r o d«e do Indochin przeko-
,iera *J ^, "J^y I słynny rzeźbiarz 

iiro°!> j. D e nis Moore, zaangażo-
„\t<4 .Jj}tz cesarza Annamu du UWAGA! do s p r z ^ a m a j ^ ^ b , e n l a u 

Suwalska 23, Jam S t r z e c h o ^ ^ m i J Z e m s ( ą t a j n e g o j t o . 
.MASZYNY do szycia ..Bureer»^ ^ e n j a H t o n g u . . Annamita 
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SKLEP z kuchnią nadający *'* fl^1'' 
it rzeźniczą. do odstąpię'11*' 
KÓrna, róg Dąbrowskiej. M Irtowala z ofice 
SPRZEDAM biurko, lustro 1 ^ to r iT^ ' z a ś M o o r e 2 m ł ° -
walnie, ul. Krucza 4. m. \ Njy

 N "on, zaangażowana 
~ > ^ 'A TrfA 'Olnml a d o śledzenia go 
piekarnią do sP1*J k, ^ho n . r , ... 

*PV ̂ aria Cejlonie Ninon 
' Ki w ^00 

DOM z 
Wiadomość: ul. Kątna 56. 

POKÓJ z kuchnią, lub 2 m ! * ^ tt... ' *zp|ega. z ramtenia 
jedyńcze z el?klrvcznein n ! n odjeździe z Colom 
niem do odstąpieni w ol>ol'-^| ^ się. i e I u | j a j j e j a Q 0 _ 
dnego Rynku, 
m. 3. 
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"e Julia fl 

y 

* .SiS 0 

6i ">re, przyznała sV̂  

na okręt, 

V 
srał s 
nalnt 
w vel 
bok i 
Poło 
się 
m v ś l 
COW£ 
joty. 

T 
wodi 
ladv 
nkręl 
dalej, 
i młc 
nęli i 
dze 2 
Face 
żenię 

. A 
sie TI 
Odwi 
nrzv j 
ke i 1 

nodu.' 
sennr 
miejs 



ka m. Tuszyna 
d o d y m i S M . 

„F C TT O 

I 
f 
"O-
>m. 
;e-
tó-
tcji 
rp-
ra-

zgloszą swoja dymisje.' 
Wniosek o dymisję F 1 ^ 
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towego do zatwierdzenia i 

SAGA KOBIETA NA EKRANIE. 
Żywe posągi w blasku jupiterów. 

SH. 3. 

W wypadku przyjęcia J l * p a l ą c e „dziewczęta 
isji w Tuszynie rozp isa ł ' ^ 6 1 1 (bathiny girls) papy misji 

staną nowe wybory. 
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-nnetta znalazły dużo na 
JjWczyń. Każda niemal ze 

gwiazd ekranu ma 
zimniej jedną rolę, w któ-
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Przed wieczorem dopiero . 
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z >pełnie nago w Cór 
wyłowili z sadzawki L i V " K

r ó l o w e

J Wężów 
zwłoki. 

Szczątki tragicznie a* 
go chłopca zabezpieczone 
stały przez policję na W 
wypaaku do czasu przepij] 
dzenia oględzin sądowo 
skich. 

Zaznaczyć należy, i i 
dwoma laty w tejże sani* 

u, e najśmielsze — Annette 
• J ^ n » Claude Merelle u-

H \ y b y ł y wyświetlana 
C e), podobne w nieposzla 

,ych swych linjach do sta-
* C n posągó i w . 

^gwiazdy amerykańskie 
; J j Z ' e n nie mają równych 
Pod względem umiejętno-
?Sacyjnych „deshabilles". 

"owiąc już o Marie Prc 
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orania daui-skle, swetry, pu'"* 
ty. chustki, biały towar I mi* 
artykułów. Naitańsze ceny. 
modniejsze warunki lylko 0 _ 
kubaszklna. Killńsktefco 44. r 
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KURS l i m ręcznego zl lO-
upewniona. Wyuczam h a ' : * * . 
nych. maszynow loleio. & 

wene k;i robotę oraz Ienetvł*. 
le serwetki) Kaulmanowa ul 
kowsks 18. prawa oficyna 

DAJE na raty każdemu be/ P0*! 
clela me--k'e ubrania 1 męski* 
Al. I-I .i.-j.-i 36 

mi NOURAFJI Rjlownte, 
lak najdokładniej wyuczamy 
rancja: Instytut Stenografie 
Warszawa, Krucza 26. 
stenografie polecamy mlesls 

Stenograf (stenogramy 
.zenla) 

"sory r z e ź b i a r s k i e 
Pniach takich, jak Louise 
WS Podobna do gibkiej trzci 
nCQ,udine Logan o klasycz 

,0rit>ach, 01ive Borden, — 
I 1 Palma, Leatrice Joy, 
i ^tworzyła prababkę Ewę 

l l e Anioł Broadway" Ud. 
li^oto hr. Rina de Ligouro 

'kich ramionach, wynio 
ee Lafayette w roli 

*!ei nimfy („Blaski i nę-
0 , 8 kurtyzany"), urocza 

tancerka naprawdę 
^wia", Marja Corda w 
^nice „Pięknej Heleny" 

n 'e są rozkoszą dla o-
etów? 
°' piękne boginki ekra 
a'ają chętnie podziwiać 
*8yczne kształty. 

* lednak i wyjątki. 
*»czna Corinna- Griffith 

^* nakręcanie swego 
0 Hlmu dla United A.r-
*?t. „Rajski ogród", do­
do miejsca, gdzie miała 
w słonecznym plene-

W k o s t i u m i e bardzo 
Ym. 
ysta musiał przerobić 

Nowo wschodzące młodziut­
kie .gwiazdy' nie mają tych skru 
pułów: Clara Bow, Dolly Davis 
Simone Vaudry, Joan Crawford, 
Sally 0'Neil i t. d. ukazują się 
chętnie w kostjumach kąpielo­
wych. 

Dorota Mackail w nowym fil 
mie „Lady Be Good" pozwala 
podziwiać się w stroju niemal 
biblijnym. Prześliczne gwiazde­
czki wytw. „Christie", która do 
starcza pogodne dwuaktówki, 
Doris Hill i Helena Cox paradu 

ią stale w obcisłych trykotach, 
na co nikt się nie skarży. 

Podobnie urocza Sue Carol, 
nowo-odkryta piękność ekra­
nów amerykańskich, wzbudziła 
ogólny aplauz rewelacją przedzi 
wnie pięknych form, wywołując 
jednak burzliwy protest swoich 
eks-koleżanek z zespołu Macka 
Sennetta. 

Panienki te uznały, że Sue 
Carol stanowczo przeholowała.. 

Ale czy to nie zazdrość przez 
nie przemawia? 

Warta przy trumnie mil 
Ostatnia wola ekscentryka. 

W stanie Detroit zmarł w 
ubiegłym roku bogaty farmę: 
Smith, który dzięki szczęś'1-
wym spekulacjom budowlanym 
w Nowym Jorku i Chicago po­
zostawił znaczny majątek, do­
chodzący do 

10-ciu milionów dolarów. 
W testamencie zapisał on poło­
wę fortuny krewnym, a resztą 
rozporządził w sposób nader 
oryginalny: 

Smith zarządził mianowicie, 
aby te pieniądze dostały się je­

go gminie rodzinnej z przezna­
czeniem na cele dobroczynne 
pod warunkiem, że owa gmina 
zbuduje mu na cmentarzu miej­
skim mauzoleum, urządzone w 
kształcie zwyczajnego, umeblo 
wanego pokoju, w którym ma 

stać trumna. 
Trumna ma być opatrzona wie­
kiem szklanem, dającem się z 
łatwością otworzyć. Przy trum 
nie mają — według testamentu 
— czuwać stale, dniem i nocą, 
dwaj mężczyźni. Mrljoner wy-

Szczegóły gigantycznego projektu. 

Łodzią podwodna przez morza polarne. 
Przygotowania do II Roku Polarnego. 

W-ród licznych przygotowani mi kontaktu w oclu dostarczenia 
do II-go roku Polarnego 1932-33, żywności. 
prowadzonych już dziś w bardzo Ale czy możliwe jest porusza-
żywem tempie w całym szeregu! nie się łodzi podwodnej pod po-
państw, ogólne zainteresowanie | wierzclinią morza okrytego grubą 
wzbudził projekt zastosowania ło­
dzi podwodnej do badania krajów 
polarnych. Autorem tego projektu 
jest Sir Hubert Wilkins, który 
spędził w lodach obu biegunów 
ziemskich 

ogółem 4 zimy 
i 7 okresów letnich a więc czło­
wiek o bogatej wiedzy i doświad­
czeniu. Wilkins proponuje zorga­
nizowanie ekspedycji pod nazwą 
„Stowarzyszenie Międzynarodo­
wej Podwodnej Morskiej Ekspe­
dycji Arktycznej" do badań g r o 
fizyczynch między Spitzbergem a 
Morzem Berynga 1932-33 r. 

Myśl zastosowania łodzi podwod 
nej do badania mórz pokrytych 
lodem jest niezwykle oryginalna i 
w razie powodzenia wstępnych 
doświadczeń, użycie je j w I I -gim 
Roku Polarnym przyniosłoby bar 
dzo wiele korzyści, a przedewazyst 
ki om umożliwiłoby dostanie się 
do trudno dostępnych miejsc dla 
dokonywania i utrzymania z nie 

U „ r o z b r o j o n e g o " s ą s i a d a . 

warstwą lodu? 
Zdaniem Wilkinaa niema na 

Morzu Arktycznem gór lodowrych 
wielkiej objętości, jak również nie 
zauważono w porze letniej du­
żych i nieprzebytych barjer lo 
doWrch. Największe z gór lodo­
wych nie zanurzają się głębiej 

jak na 100 stop 
(30 metrów) poniżej powierzchni 
morza, grubość zaś lodu morskie, 
go w lecie nie jest większa jak 
10 stóp. Ponieważ lód arktyczny 
w lecie jest bardaó połamany, 
wobec tego należy przypuszczać, 
że 25 proc. całej przestrzeni 

będzie pozbawiona lodów 
co umożliwi lodzi wypływanie n S | 

ba tery j akumulatorów i dokona 
nia obserwacyj. 

Projektodawca uważa, że przy 
szybkości około 4 m i l morskich 
na godzinę pod lodem, nie bę­
dzie grozić łodzi niebezpieczeń 
stwo uszkodzenia. Na trasie 5000 
ni i 1 pod wodą, przewidzianej dla 
podróży łodzią podwodną, bę­
dzie ona mogła płynąć zanurzona 
przez 100 mi l 

bez odświeżania bateryj 
Projekt przewiduje zaopatrze­

nie łodzi w środki mechaniczne, 
które umożliwiłyby załodze wydo 
stanie się na powierzchnię z pod 
lodu grubego na 10 stóp i prze­
bicie świdrami lodu grubego po­
nad 50 stóp, co pozwoli na za czerp 
nięcie powietrza i naładowanie 
bateryj nawet wówczas, gdyby za 
łoga nie mogła wyjść na powierzch 
nię. Przez pokój z zgęszczonem 

powierzchnię celem naładowania 1 powietrzem mogliby ludzie wynu 
X:o:x 

Sposób na nietrzeźwych szoferów. 
E n e r g i c z n a w a l k a w S z t o k h o l m i e . 

Policja sztokholmska wszczę | wśród szoferów sztokholmskich 

2 LUSTRA trema, 
nlo sprzedam, ul. 
II piętro m. 14. 

jasne I cle 
ll-go Listo 

SPRZEDAM sklep spożywco 
brym punkcie. 
Wiadomość: ul. Sierakowski' 

LEKCJE muzyki na skrzypc* 
dolinie I gitarze. Oplata zn 
Zielona 23. m. 24. III p 

la bardzo energiczną walkę z pi 
jaństwem szoferów, które jest 
powodem łamania przepisów i 

nieostrożnej jazdy. 
Aresztowani szoferzy do pi­

jaństwa się nie przyznają i stad 
wprowadziła policji sztokholm­
ska badanie krwi na alkohol u 
podejrzanych takich szoferów. 
Lekarz naczejny policji sztok­
holmskiej dr. Fritzel stwierdził, 
ie metody te.stosuje się zaled­
wie od 8 tygodni, a pijaństwo 

prawie że znikło. Dr. Fritzel wy 
myślił jeszcze inny sposób wy 
próbowania, czy kierowca jest 
nietrzeźwy, mianowicie każe 
brać jakiś przedmiot w obie rę 
ce i ze zsuniętemi razem stopa­
mi pochylić się naprzód. Czło­
wiek trzeźwy może się utrzymać 
w tej pozycji conajmniej 

dwadzieścia sekund, 
osobnik zaś będący pod działa­
niem alkoholu zaczyna się sła­
niać natychmiast. 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 
ny, I kozetki, 6 krzeseł w 
ul. Nawrot 8. tapicer. 

Obiad za 8 tysięcy złotych. 
Czy n i e z a d r o g o ? 

Zarządzający restauracją ho-

KTO POŻYCZY 1.000 zl. <* 
posadę, ul. ll-go Listopada 
fieinia szkła. . 

ZA 3B zł. łóżko do sprzeda"* 
używany oraz para łóżek 
Piramowicza 2, stolarnia. 

ZLOTY — lekcja — (z po* 
zvsu) angielskiego, francH* 
hiszpańskiego, esperanto (r"" 
ni), Wschodnia 64. m. 18, P r" 
grtelnfancj. 

POSZUKUJE miejsca gospod** 
samotnego pana. Oferty 
motna J. K.*' do „Echa". J3 

pne" Tymczasem uposażenie 

*edl 8 W e h r y 1 , e ł w y ć w ł " 
t 0j e

 u 8 ostatnich wymagań 
" l l e i . świadczą o tem, ze 

Niemcy nie są wcale zdane na łaskę I 
niełaskę sąsiadów. Na zdjęciu wi­
dzimy rekrutów Reichswehry, składa­
jących przysięgę. (Ip.) 

telu „Casino" w San Francisco, 
Rene Blach, założył się, iż uło­
ży menu obiadu, kosztującego 

8 tysięcy złotych 
od osoby, a jednocześnie odpo­
wiadającego tej wartości. 

Okazja nadarzyła się, gdy w 
hotelu zamówiono obiad dla dru 
żyny gry w polo pewnego klubu 
miljonerów. 

Obiad składał się z niezwyk 
łych wprost sensacyjnych po­

traw. Do dań takich należała 
przekąska z pstrągów, sprowa­
dzonych z Egiptu oraz deser, — 
który podobnie jak słynny „ser 
wis" z „Pana Tadeusza" przed­
stawiał w minjaturze wioskę 
szwajcarską z jeziorami, górami 
dzwonnicą kościelną i domami. 

Najważniejsze było jednak to 
że goście, wstając od stołu, uwa 
żali, że dość się najedli za swoje 
pieniądze. 

:x: 

rzać się z łodzi w aparatach nur­
kowych nawet głęboko z pod po­
wierzchni morza, a specjalnie o-
świetlona kabina umożliwiłaby 
obserwacje podwodne. 

Oczywiście załoga musi być za 
opatrzona na wszelki wypadek w 
kompletny ekwipunek arktyczny. 
konieczny do podróżowania po po 
wierzchni lodów. 

Takie są projekty Sir H . Wi l ­
kinsa, nad któremi zastanawiały 
aię Amerykańska Unja Geofizycz 
na i Międzynarodowa Unja Ceo-
dezyjno-Geofizyczna. 

Dla nas Polaków, których rząd 
i Akademja Umiejętności są za­
proszone do udziału w I I -gim Ro­
ku Polarnym, projekty Wilkinsa 
są miarą olbrzymiego rozmachu, 
Z jak im zabierają asę rozmaite 
narody do zorganizowania swego 
udziału w tych międzynarodo­
wych badaniach, a zarazem win­
no być bodźcem do przyspiesze­
nia akcji nad zorganizowaniem 
współpracy Polski w I I -g im Roku 
Polarnym. Jan Moniak. 

znaczył dla nich służbę 8 - go 
dzinną, tak, że dla całkowitego 
wykonania służby potrzeba sze 
ściu ludzi. Każdy z tych dozor­
ców ma otrzymywać pensjg 
roczną w wysokości 3000 dola­
rów, a podczas dyżuru wolno 
mu się zajmować wszystkiem, 
czem zechce. 

W tej sprawie toczy się ob?c 
nie proces w Nowym Jorku mig 
dzy gminą, która chciała speł­
nić ostatnią wolę testatora. a 
władzami k o E c i e l n e m i , które' 
się 

na to nie zgodziły. 
Wynik procesu oczckfwany 
jest z wielkiem zainteresowa­
niem. A tymczasem Smith zo­
stał pochowany w sposób zupel 
nie zwyczajny... 

I 
Z m a r / w p e ł n i r o z k w i t u 

W Madrycie zmarł pisarz hi­
szpański Gabrjel Miro. Hisz­
pania straciła w nim jedną Z 
najbardziej wyrazistych, wraż­
liwych i oryginalnych osobisto­
ści twórczych, co jest tembar-
dziej bolesne, że Miro rozstał 
się z życiem w pełni rozkwitu 
swego 

wspaniałego talentu. 
Miro był subtelnym i pełnyn 

żaru natchnienia lirykiem, a je 
go poematy proza zebrane \* 
tomie „Drzeworyty" („Estam-
pas") zyskały mu sławę niety!-
ko w Hiszpanii, ale również po­
za jej granicami, przedewszyst 
kiem we Francji. Najlepszem 
dziełem Mira jest powieść „Trę 
dowaty biskup" („El obispo le-
proso"), przedstawiająca w pla 
styczny sposób koflikt między 
jednostka a rodziną — konflikt 
nie rozwiązany, .lecz załatwio­
ny kompromisowo ustępstwem 
jednej strony. 

—:0:— 

G r a w k a r t y w J a p o n j i . 

Gra w karty w Japonii uprawiana j wnętrze domu Japońskiego, gdzie gro, 
jest od wielu wieków, Jako zabawia ipa dziewcząt, siedząc na ziemi odda-
towarzyska. Na Ilustracji widzimy'je się ulubionej grze. (Ip). 

M l L L Ś . Przedruk wzbroniony. 

ZGINĘŁA torebka 1 2 weksle 
złotych In blanco z podpise"1 -
sa Zielińskiego. Weksle unie*?1 

paflrowy pająk 
1'eliks Zieliński, zam. w Gio*1 

zwrócić, Nowc-Odkryta 
Bronisława. 

10 0 

stwa, Kilińskiego 130, Chirofl* 

UWAOA! 
Suwalska 

do sprzedania T , ż hie n 

23. Jan S t r z e c h o ^ \? a 

' f r s , Ernsta tajnego sto-MASZYNY do szycia „ B u r g e ^ ^ e „ i a 

ny przystępne, warunki « « nie żartował. Przyczy-
Plotrkowska 82, w p o d w ó j > o ź b y 5 y f o z a b r J e ^ 

MASZYNA Singera, palto d a ^ l | 0 r d

A n n a m u Juljj Tamorley 
kołnierzem futrzanym, wyi* * t| F} °awiqcego obecnie w 

łt* 1 o*- • k t ó r e J n a Riwierze epu ^ Z Z ^ ? * 1 Cen°! k0'' * % T * a °wą. klejnot rodzinny 
Julja wiedziała 

sprzedam tanio, Składowa 

nego, może być używane, 
34, róg Dąbrowskiej. 

SKLEP z kuchnią nadający *' e # ^ t h ' 

SPRZEDAM biurko, 
walnie, ul. Krucza 4 

Wyjechał do Sajgonu 
Y a c h 1 chciała odzyskar 

r °dz e

D f z e d Powrotem mężv 
l D a h i S Q

U l i a fl,rtowa'a z ofice 
Û ork \ ' Z a & M o o r e 2 m , ° " 

' # n ' zaangażowana 

i/ . ca eo*P/Fh»n» Cejlonie Ninon Katia So. ' k "a w u 
ż*k ' rnli r e - Przyznała sK 

^ f " ^' ^piega, z ramienia 
9*air, °. o d l e *dz ie z Colom 

riiem do odstąpieni* w o k f f - ^ f ^ ^ *lę. i e Julja I jej aao-

Ue rzeźniczą. do odstąpień"* 
górna, róg Dąbrowskiej. ^ 

lustro 1 

m. 18-

DOM z piekarnią 
Wiadomość: ul 

POKÓJ z kuchnią, lub 2 nil* 
Jedyńczc z el?ktrvcznc;n p , 

dnego Rynku. Wiad. Now"* 
m. 3. 
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drod 
CZEN1Ł; 

Denis 
D r*ez 

z e do Indochin przeko-
rzeźbiarz 

Moore, zaangażo-
cesarza Annamu do 
Posągu bogini, żt 

'<m° r l e y-

>róclli na okręt, 

W raryżu Nygugf* coiam^-
gał się na sofę w swem orygi-
nalnem mieszkaniu z oknami, 
wychodzącemi na Sekwanę. O-
bok na stoliczku leżał telegram. 
PGłożył na nim fajkę i wpatrzył 
się w sufit. Snuł przyjemne 
mvśli, gdyż szczegółowo opra­
cowany plan wypełnił się co do 
joty. 

Telegram opiewał, że z po­
wodu wypadku z samochodem 
lady Tamorley spóźniła się na 
okręt i została w Colombo. A 
dalej, że rzeźbiarz Denis Mooie 
i młoda Francuzka Ninon pły­
nęli na Montcalmie i że w dro­
dze z Mount Lavinia do Galie 
Face zaszło miedzy niemi zbli­
żenie. 

A więc wszystko układało 
sie tak, jak było przewidziane. 
Odwrócił sie leniwie na bok, 
orzygotował sobie świeżą faj­
kę i wypaliwszy ją, opadł na 
noduszki. Po pewnej chwili 
senność pierzchła, ustępując 
miejsca nadzwyczajnej świeżo­

ści umysłu. Zaczął dumać na i 
rolą, wyznaczoną Ninon, która 
gdyby znała jego myśli, straci­
łaby spokój i sen. 

Denis nie myślał o śnie. Pod­
czas gdy Montcalm wypływał 
z portu na morze, przechadzał 
się gorączkowo po pokładzie, 
łudząc się nieprawdopodobną 
nadzieją, że dogoni ich jeszcze 
jaka szybka motorówka. Kie 
dy stało się jasnem poza wszel 
ką wątpliwość, że Julja została 
na lądzie bez ratunku, zeszedł 
na dół, wziął zimny prysznic i 
zmienił ubranie. 

Przed ósmą nie było wogó-
le co robić. O tej godzinie do­
piero mógł się porozumieć tele­
grafem bez drutu z władzami 
w Colombo. Najważniejszą 
rzeczą było dowiedzieć się. 
czy Julja jest cała i zdrowa, a 
potem dopiero zdecydować, 
czy czekać na nią w Singapo-
re, czy jechać do Sajgonu same 
mu. To drugie było i wskaza­
ne i pożądane. Musiał się śpie­
szyć, gdyż kontrakt obowiązy­
wał go do stawienia się w In-
dochinach w określonym ter­
minie. 

Spojrzał na zegarek i ponie­
waż była już ósma. uda? się do 
urzędu telegrafu bez drutu. Zhlt 
zając się do drzwi, usłyszał o-
stry trzask. Radiotelegrafista 
był orzy aparacie i nadawał. 

Trzeba zaczekać. Cofnął się na 
pokład. 

W górze słychać było słaby 
warkot aeroplanu. Czyżby Jul 
ja próbowała dogonić okręt ae 
roplanem albo raczej hydropla 
nem? Kapitan nie zgodziłby się 
prawdopodobnie zatrzymać o-
kręt. Dostarczenie poczty na 
czas było dogmatem jego rell 
gji. Samolot byt coraz bliżej 
leciał od strony Colombo. De 
nis rozróżnił na niebie ciemny 
punkt. Trzask aparatu ustał. 
Podszedł do okienka. Radjote 
legrafista siedział na krześle, 
rozmawiając z kolegą. 

— Stary jest wściekły. Do 
stał właśnie rozkaz zatrzyma 
nia okrętu i wzięcia na pokład 
dwóch pasażerów z hydropla 
nu. 

— Co się stało? — zapytał 
Denis. 

Dwoje pasażerów, któ 
rzy zostali w Colombo, gonią 
okręt hydroplanem. Kapitan 
dostał rozkaz zatrzymania okrę 
tu. 

— Już słychać samolot 
— To ten. Do djabła! Ra­

diotelegrafista zwrócił się do 
kolegi. — Chciałbym teraz od-
fotografować starego. Jest na 
mostku. Chyba oszaleje. 

Zahuczał dzwon i Denis do­
znał wrażenia, że grunt usuwa 
mu się z pod nóg. Hydroplan 

było trzy sylwetki: pilota 1 
pewnie Julji i spahisa. Za chwi­
lę okręt stanął, hydrcplan zato­
czył ostatnie koło i osiadł na 
gładkiej powierzchni morza. 
Spuszczono łódź i niebawem 
Julja ze swą eskortą znalazła 
się na pokładzie. 

Denis ucieszył się, że ją w i ­
dzi całą i zdrową, ale jedno­
cześnie wezbrał w nim gniew. 
Postanowił jednak odłożyć wy­
rzuty na później, dopóki Julja 
nie wypocznie. 

— Mój drogi — powitała go 
z przejęciem — żebyś ty wie­
dział, cośmy mieli' Samochóa 
popsuł się nam w połowie dro­
gi od Mount Lavinia do Colom­
bo i musieliśmy iść pieszo. Do 
piero niedaleko od Colombo 
spotkaliśmy dwie ryksze, ale i 
tak przybyliśmy do portu o 
chwilę za późno. Żadna moto 
rowka nie chciała się zgodzie 
gonić okręt, ale zato niebo ze­
słało mi strasznie sympatyczne 
go oficera marynarki, którzy 
miał przyjaciela lotnika i obie­
cał, że jeżeli kapitan zgodzi sic 
zatrzymać okręt, to jego przv-
aciel zawiezie nas swoim hy­

droplanem. Wszystkie biura 
były zamknięte, więc udałam 
się do domu generał - guberna­
tora. Trochę to było za wcześ. 
nie budzić go. ale na szczęście, 
okazało sie. że znał się, źe znał Tam-i 

kołował nad okrętem. .Widat my'es:o. Przyjął mnia b a r d ^ 

bardzo uprzejmie i zatelefono­
wał do agenta, który zgodził 
się zadepeszować do kapitana, 
żeby zatrzymał okręt: Ten od­
powiedział, że pewnie dadzą 
mu za to dymisję, ale general-
gubernator przyrzekł wziąć od­
powiedzialność na siebie. No, i 
dogoniliśmy was. 

Zeszła do kajuty 1 ukazała 
się na pokładzie dopiero o 
czwartej. 

Ninon również długo spala, 
ale na lunch wstała. Wszystko 
to. czego się dowiedziała, wpra 
wiło ją w stan oszołomienia, 
Anglikowi uwierzyła. Incydent 
w Port Saidzie i emblemat pa­
jąka w rogu listu z ostrzeże­
niem były dostatecznemi dowo 
darni prawdy jego słów. Wo­
bec tego nasuwało się pytanie, 
co było celem intrygi Annami-
ty? Jeżeli rzeźbiarz angielski 
nie był tajnym agentem swego 
rządu, to poco było go śledzić? 

Ninon uwierzyła również w 
kradzież szmaragdów. Serce 
jej przylgnęło do świetnego 
młodego artysty. Powiedziała 
sobie, że tacy nie kłamią. Ale 
ieżeli szmaragdy zostały skra­
dzione przez Francuza, który 
wywiózł je do indochin, to co 
to mogło obchodzić Nygugena, 
7 r>mio S 7j ia i£go W Paryżu ? 

JT>. c n.l 



Sfr. X t cno 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Rada miejska w Warszawie w 

f o k u 1925 zobowiązała się uruc l io 
mić w ciągu trzech lat fundację 
domu zarobkowego i m . kg. Sta­
szica i na ten cel w budżecie ro­
k u 1926-7 przewidziała 100 tysię­
cy złotych i wyznacza poza tern 
corocznie 30 tysięcy z łotych jako 
równowartość 6 p r o c od sumy 
500 tysięcy kap i ta łu użytkowego 
fundac j i . 

• 
Tereny, przeznaczone w War­

szawie, na grzebanie umar łych , są 
na wyczerpaniu. Powązki są nie­
ma l zupełnie zajęte i dostępne 
t y l ko dla zamożniejszej ludności. 
B ródno ma t y l ko jeszcze hektar 
•wolnej przestrzeni, cmentarz ży­
dowski jest w 75 proc. zajęty. 
Kondukty pogrzebowe muszą w 
wiek* ości przypadków przecho­
dzić przez centrum miasta waż­
nie jozemi ar ter jami komun ikacy j 
nem i, długość drogi przez miasto 
dochodzi do 10 k i m . Wszystkie 
cmentarze za jmują obszar 248,3 
ba. Nowy ogólny plan zabudowy 
Warszawy obl icza. Ze teren, po­
t rzebny na cmentarze wszystkich 
wyznań wynosi 171,063 ha. 

• 
Pod ług sprawozdania z działal­

ności wydz ia łu op iek i społecznej 
i szpi talnictwa za r. 1929-30, wy­
da tk i magistratu na szpi ta ln ictwo 
wvnios ły w tym okresie złotych 
23,786,354, prawie o pó ł m i l j ona 
z łotych m n i e j , n iż w roku po­
przedn im. Rzeczywiste jednak wy 
da tk i z budżetu zwykłego by ły 
zgórą o 2 m i l jony zł. większe, n iż 
w r o k u poprzedn im, natomiast 
zmniejszyły się znacznie wyda tk i 
nadzwyczajne. W wydatkach za­
szła dość znaczna różnica między 
•urnami p re l im inowanemi , a rze-
czywistemi. Wydano oko ło 3 m i -
I jonów zł. m n i e j , n iż to przewidy 
wa ł p re l im inarz . Zmniejszenie do 
tyczy przcdewszystkiem wydat­
ków nadzwyczajnych. Dopła ty do 
szpital i p re l im inowano na sumę 
12,662,814 zł., w rzeczywistości wy 
niosły one 14,914,759 zł. 

• 
Na umieszczenie rek lamy l u b 

szyldu wymagana jest zgoda in­
spekcj i budowlanej magistrutu 
i komisar jaru rządu. M i m o to wie 
le przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych n ie posiada ta­
k i ch pozwoleń i n ie płaci podat­
k u . Wydz ia ł f inansowo - podatko 
wy magistratu przystępuje do lu ­
stracj i rek lam i szyldów w całem 
m i ' -I ie. T y m , k tórzy n ie posia­
dają zezwoleń, n ie t y l k o wymie­
rzony będzie podatek, ale również 
kara porządkowa, k tóra może się 
gać 350 złotych. 

Magistrat powoła ł komis ję pod 
przewodnictwem! wiceprezydenta 
Szpotauskiepo z udzia łem ławni ­
k ó w dr . Tlskiego, i n i . Koernera o-
raz dyrektora finansowego magi­
st ratu, inspektora podatkowego 
Kal i towicza i naczelnego radcy 
pra»vnego dla rozpatrzenia cało­
kształ tu sprawy ściągania na dro­

dze przymusowej należności miej 
skich z tytułu opłat, podatków 
itp. Komisja ma przedstawić swe 
wnioski w terminie 6 tygodni. 

• 
Teatr Qui Pro Quo wystąpił z 

premjerą nowej rewji pod tyt. 
„Czysta wyborowa". W premje-
rze wystąpiła p. Hanka Ordonów 
na, która na gościnnych wystę-
pach w Wiedniu osiągnęła ogrom 
nv sukces. Po/a tern bierze udział 

Wyładowany portfel uciekiniera. 
E c h a s e n s a c y j n e j u c i e c z k i u r z ę d n i k a 

w i ę z i e n n e g o , 
Z Grudziądza donoszą: 

- Wczoraj podaliśmy l i zbie­
gli z więzienia karnego więzień 
Stanisław Rymkowski i Alfons 
Romanowski, buchalter więzień 
ny, uciekli do Gdańska. 

Uciekinierzy taksówką nr. 5 
udali sie do Gdańska, przez Ko­
ścierzynę, Starogard i Kartuzy 
— Do Gdańska zajechali wie­
czorem, gdzie zgłosili się na 
tychmiast do konsulatu sowiec-

oały zespół Qui Pro Quo z Jaros-1 kiego. W Starogardzie przy ku ­
sym, Dymszę, Tomem, Lawińskirnipowaniu benzyny szofer stwier 
i in . na czele. 'dził, że Romanowski miał w 

portfelu 
gruby plik stuzłotówek. 

Zdaje się niemal pewnem. 
źe Romanowski popełnił w do­
mu karnym defraudację sięgają 
cą 2000 zł. Prócz tego zamiesza 
ny byl w sprawę Stanka, toczą 
cą sie obecnie przed wydziałem 
karnym. Stwierdzono również, 
że Rymkowski jechał w skórza 
nej kurtce i takiejż czapce, któ 
rą kupił sobie w Grudziądzu 
przed wyjazdem, o tle nie otrzy 
mai jej od osób, które ewentual 
me ułatwiły mu ucieczkę. 

KRATECZKI. 

Pierwszy występ po 5-ciu latach. 
Matka i córka. 

Handel jest rzeczą n iezmiern ie I spry tny i n ie da się złapać An ie l -
skompl ikowaną i mądrą. Człowiek 1 cia jednak nie zawsze była spryt 
zajmujący się handlem musi za- na i pozwalała się czasem złapać 
wsze wiedzieć, k iedy należy kup ić , ' Pozatem Anieleia niechętnie pra-
a kiedy sprzedać i k iedy n ie nale cowała sarna w swej branży 
ży ani kupować tani sprzedawać 
a t y l ko czekać bowiem i czekanie 
jest rzeczą mądrą i t rudną. Powol i k i l k u lat , Anieleia n ie kradła. Nie 

.-hętnie widziała wokół siebie to­
warzyszki . CKiutnio jednak, od 

wszyscy uczymy się huudlować, 
wszyscy zaczynamy pojmować zna 
czenie słowa ,.kon j unk tu r y " . Ty­
powym przyk ładem znajomości 

jest m i niestety wiadomem, po l i 
c j i zdaje się również, czem się A« 
n i t l c ia przez owe lata zajmowa­
ła, wiem jednak dlaczego Anie l -

kon junk tu r y wśród łódzk ich Icka ••ia dała spokój krndz.ieżom. Otóż 
rzy jest poniższy przypadek, jeśli 
nawet nie autentyczny, to w k a i 
dym razie prawdopodobny. 

Otóż pewien łódzk i ch i ru rg zo­
staje w nocy wezwany do znanego 
przemysłowca, k tó remu podczas 
uroczystej ko lac j i ość u t kw i ł a w 
gardle. Lekarz usuwa ość, a pa­
cjent, k tóry by ł niesłychnnie prze 
rażony, n ie znajduje słów wdzięc? 
ności i p y t a : 

— I l e jesieni panu w in ien , ko­
chany doktorze? 

—Połowę tego, co m i pan za­
mierzał dać, gdy ość jeszcze tkw i ­
ła w gardle. 

T o jest władnie, znajomość kon­
j u n k t u r y . 

Powracając jednak do hand lu , 
opowiem histor ję pewnej kobiety , 
która zajmowała się handlem w 
sposób zgoła osobl iwy, i co z tc^o 
w y n i k ł o . 

M Ą D R A A N I E L A . 

42-letnia Anie la Zie l ińska, za­
mieszkała przy u l i cy Rzgowskiej 
mia ła przedziwny pociąg do han­
d l u .Ty lko , że handel ten osobli­
wie się prze jawia ł : Anie le ia , jako 
kobieta doświadczona la tami 1 
przeżyciami uważała za przesąd 
kupowanie towarów. Sprzedać, 
owszem, dlaczego nie, ale kupo­
wać, to kupu ją t y l ko warj.T-i. Ty­
le wszędzie towaru, że wystarczy 
jedyn ie . rękę wyciągnąć, więc jak­
że tu narażać się na śmieszność i 
kupować. 

I dlatego Anieleia towaru nic 
kupowała, lecz krad ła . Sposób 
to wprawdzie stary, ale n iemn ie j 
pewny, o i l e t y l ko człek jest 

dożyły się na to trzy p rzvczvuy : 
Anieleia troszkę chorowała, stałe 
je j współ thrwarzyszki wypraw sie­
działy w k rym ina le i po trze- ie 
jako k i l ka razy już karane j , przed 
up łvwem pięciu lat od ostatniego 
wy roku , w razae schwytania na 
kradzieży grozi ła j e j większa ka-

W Y P R A W A . 
Ziel ińska, j ako niewiasta star­

sza l i doświadczona znała już pra 

wo, j ak widać i c ie rp l iw ie czekała 
u p ł y w u owych 5 lat . W t y m roku 
te rmin ten u p L u ą ł . I dlatego v ła-
śnie 16 sierpnia Anie le ia w towa 
rzystwie swej córeczki , 19-letniej 
Eugcn j i wyazt i po raz pierwszy 
od dłuższego czasu na wyprawę. 
Okalało się jednak, że Z id i ńska 
n ie tv l ko wyszła na wyprawę, ale 
także wyszła z wprawy, zaraz bo­
wiem przy pierwszym występie, a 
mianowic ie przy kradzieży w s i l e 
p ic Szmula Ro»enbcrga przy u l i ­
cy StodWInianej matka i córka zo­
stały schwytane, a towar -yartośei 
130 zł. odebrano i m . 

Sąd Powiatowy skazał Anielę 
Ziel ińską na 6 miesięcy a Eug.^nję 
Ziel ińską na dwa miesiące wię­
zienia. Luba Oieńeia n ie mar tw i 
się jednnk zbytn io , powiada bo­
w iem, że by le z mamusią, wszę­
dzie j e j będzie dobrze. 

Jerzy Krzeck i . 

na pograniczu polsko-ł tewskiem 
7. W i l na donoszą: 
Na pograniczu polsko - l i tew-

skiem w re jonie Marc inkańców 
podczas usi łowania przedostania 
się na teren l i tewsk i , p lacówki K 
O. P-n ajęły podejrzanego osob­
n ika 

UZBROJONEGO IV REU-OLTVRR. 
Jak ustal i ło przeprowadzone do­
chodzenie zatrzymanym ok.T.ał 
się znany i poszukiwany przez po 

x : O : x 

l i c ję Po lsk i , Niemiec, F ranc j i i 
w ł o c h włamywacz o międzynaro­
dowej karjerze Micha lsk i vel 
Szmidt , który ścigany przez po l i ­
cję z wnier/ał ukryć się przed wy 
miarem sprawiedl iwości w pań­
stwie l i tewskiem. 

Aresztowanego włamywacza 
przekazano do dyspozycj i władz 
śledczych. 

Złośliwe języki sąs.a 
zmąciły idyllę małżeńską 

Łódź. 23. 11. Przy ulicy Tu­
szyńskiej mieszkała sobie z mę 
żem niezbyt młoda ale urodzi­
wa jeszcze Rachela Biren-
cwajg. 

Na horyzoncie pożycia mał­
żeńskiego obojga przez dlug.e 
lata nie ukazywały się żadne 
chmury, mąż uprawiał proce­
der agenta maszyn do szycia. 
Rachela zaś oddawała się obo­
wiązkom gospodyni domu. 

1 działoby się to tak niewąt­
pliwie po dzień dzisiejszy jesz­
cze, gdyby nie 

złośliwe języki ludzkie, 
które zmącić mogą najbardziej 
nawet Hynezne pożycie dwoj­
ga kochających się istot. 

Lube sąsiadki w kamienicy 
— niezbyt przychylnie snać d'.a 
pani Racheli usposobione — po­
częły od pewnego czasu szep­
tać sobie na ucho. że Birencuaj 
gowa ma 

przyjaciela domu 
w osobie niejakiego Henocha 
Trunka. Szepty te doszły do 
uszu Birencwajga. Początkowo 
prawdopodobnie nie dawał im 
wiary, ostatecznie iednak — 
gdy jedna z sąsiadek, niejaka 
Płocka, powiedziała mu ..mimo 
chodem", że ..podobno" Rache­

lę widziano z Trunkieffl 
w zamkniętej taks4| 

mknących w kierunku 
kowskiej — urwało siei 
dzbana cierpliwości 
ski ej. 

Urządzi) zalewaJM 
mi żonie wielka awjjj 
wyprowadził się do h 

we 
Pani Rachela ti 

ła się biernie nie 
"osowi. Wypłakaw 

C 

K r . 

zd 
Sensacł 

-.|a/b!?.!aa8i* podal iśmy, że 

'ebrame pełnego zarzędu 
W a»u jednak jednogłośnie 

na lJ?ocką. Oskarzytaj 
rżenie hańbiących wiW 

Na sprawie pozwani 
nie przyznała sie do^j 
wohijąc się na inne i 
klóre rzekomo wid* 
Jednokrotnie Bircncwaj 
towa rzys rwie 

""tfania i uprosiło o spra 

życic, postanowiła z * r ' t ó feyj * 
do Sądu (i rod z kiego z e F * « b w dniu 2 lutego 

* to, jak dochodzę słuchy, 
F0*1* krakowscy prowadzą »..e 
" jtajc w ceiu przeniesieni* 

następny 
k PKS do Krakowa. 
.FjT* celu, aby pozyskać inne 
P' td i iowie z Krakowa obie 

^demu okręgowi mandaty 
C . 1 ^ „względziki 

czyzn. Nie umiała je* 
konać sędziego ktńr v |£* ..H-zględzikj". Ina«u e j 
Uznając Słuszność s k a » ^ « i WweJkę oenę dążą do 
cwa.itrowej — skazał N f j « obecnego zarzędu ze sto 
dni arOSZtll. , Ł ! K o ]*go siedzibą'na czele. 

Chvba po tak re h a n^ł*** jednak Łódź stanowi » 
P. Rachele wvmku ^ Ł ^ i m n i e j kombinujęcy, 
myśli sie teraz i powr^ J i he* ł p w . j u l ł i v p | l w , ' ł n i l 

mowego ogniska... ^ c dziwnego więc, że sta. 

W e s o ł y ś m i e c h d z i e c i ^ ^ e d e ^ k i e m 
L " kombinatorzy żabi*-

w smutnej sali sądowej 

serce ojca. 
Zniewagi z ręki syna. 

Z W a r s z a w y donoszą : 
W m ieszkan iu Jana K r a k o ­

w i a k a (Weso ła 4) o d w i e l u l a t 
mieszka ł syn jego B r o n i s ł a w 
w r a z z żoną M icha l i ną . M i ę d z y 
s ta r ym K r a k o w i a k i e m a m i o ­
dem m a ł ż e ń s t w e m w y n i k a ł y l i ­
czne sp rzeczk i 

na tle mieszkaniowem, 

ojc iec b o w i e m żądał od syna, by 
opuśc i ł m ieszkan ie . 

Podczas jedne j z t a k i c h k ł ó t 
n i , B r o n i s ł a w K r a k o w i a k ude ­
rzy ł o jca laską w g łowę , n ie po ­
wodu jąc zresztą żadnych w i d o ­
cznych uszkodzeń c i e l esnych .— 
U d e r z o n y ojc iec wyszed ł na 
schody i t a m upad ł m a r t w y , do -

Z Warszawy donoszą: 
Sala sądu grodzkiego XI od­

działu przy ul. Poznańskiej za­
mienia się onegda.i na chwilę 
w pokój dziecinny i była tere­
nem beztroskiej zabawy dla 5* 
letniej Janinki Prokopowicz. 
Panna Niuta przyszła do sadu z 
mamusią, aby domagać się spra 
wiedliwości na grubego siwego 
pana. co ma antekę na ulicy 
Grójeckiej pod Nr. 3 i sprzeda 
je rycynę, „grusecki" gumowi 
i inne narzędzia tortur. 

Mamusia Ninki nabyła w ap 
tece 

lekarstwo na kaszel, 
przeznaczone dla swej jedno­
rocznej córeczki. Kiedy dała 
dzecku łyżeczkę mikstury ma 
leństwo skręciło się całe z bólu 

Okazało się, że w lekarstwie 
był amonjak. Dziecko przypła­
ciło to dłuższą chorobą Apte­
karz' pan Kłobukowsk; przez 
swego obrońcę dowodził że le­
karstwo.było przyrządzone ści 
śle według recepty I amonjak 
musiał być dolany w domu 
gdyż tego rodzaju omyłka w ap 
tece jest nie do pomyślenia. 

Matka dziecka klęła się zno 
wu na wszystkie świętości, że 
nikt s'e lekarstwa nie dotykał, 
a amonjaku w mieszkaniu nie 
było. 
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następująco: 

4 E N R I F A L K . 

Po ukończeniu sześćdziesięciu 
lat , p. G o r l i n , k tó ry pracow.i l 
przez całe życie w jednym z wiel 
k i ch urzędów państwowych, po­
dał się do dym is j i , t. j . został 
zmuszony do ustąpienia ze służ 
by. Jego emerytura była bardzo 
skromna. Zachował wprawdzie 
mieszkanie, które wraz z żoną zaj 
mował od dwudziestu pięciu la t , 
sie w domu zagościły b rak i . 

Na szczęście córka i ch , jedy­
naczka, od dwóch lat wyszła za-
mąż za dependenta u notarjusza, 
potrzeby ich by ły też niewielk ie. 
Niestety jednak wobec zięcia i in ­
nych krewnych odgrywal i obecnie 
rolę ludz i b iednych, a to cięży­
ło im bardzo. 

Emanue l Go r l i n pom imo wieku 
».!«<•!•<>••. :J dość imponującą posta­
wę, a biała jego broda, Kiwsze 
starannie ut rzymana, nadawała 
jego twarzy, o j^<acb p raw id ło 
w y r b i s z l a c h t " e m wejrzeniu, 
w ie lkę godność i dystynkcję. Wo 
hec tego, że zawsze p rowadz i ł spo 
kojne życie, si ły i zdrowie służy­
ły mu jeszcze. N ie oponował wiec. 
* lekks zawstydzony, gdy nagahy-
vała go małżonka : 

— Wstyd naprawdę, że przv 
łwoiem zdrowiu i . i ł ach , zo*t-tłc« 
cniuszony do założenia rąk. 

T o też pewnego du ła , gdy o-

świadczył żon ie : „Wa len tyno , 
szukam za jęc ia ! " przy ję ła to s u-
znuniem i doda ła : 

— Niech będzie to praca, od­
powiednia do naszego stanowiska 
i pochodzenia, prawda? 

Na podstawie tego określenia 
znalezienie ewentualnego zajęcia 
dla p. Gor l i n nie b \ ł o rzeczą łat­
we, tem bardz ie j , że pewne oso­
biste zapatrywania nie pozwalały 
mu objąć stanowiska, pod dyrek 
tywę ludzi młodszych od niego 
wiek iem. Odbierauie przepisów i 
zleceń od młodzieniaszków jest 
kwestją nieznośne dla człowieka 
sześćdziesięcioletniego, k tóry on­
gi sam rozporządzał pewną dozą 
autory tetu. I z tego powodu wła­
śnie u e l n l i ł się od przyjęcia pod 
rzędnego stanowiska w biurze re 
jen ta , gdzie pracował jego zięć. 
Z tego powodu także n ie ;>rzyjął 
zajęcia w zakład<ie pogrzebowym 
ani posady b iu rowe j na kursach 
matura lnych . Jedno w y d i w a ł o 
mu się za ponure, a drugie — za 
zgie łk l iwe. I tak, wbrew najlep­
szym chęciom, n ie mógł znaleźć 
pracy dla siebie. 

Tymczasem ży.ńe stawało się co 
r a j t rudnie j ł iTe: u t rzymanie co­
raz droższe, s pani Gor l i n coraz 
bardzie j rozgoryczona. I oto p, 

^ r ' c j n .w ie lk i domator i człowiek 
e^,- ,wykle p- inktualny, wychodzi ł 
coraz częściej, wracał do domu 
n i e r e g u l a r n i e ,a niekiedy nawet 
bardzo późno. 

Gdy żona jego wyrazi ła mu 
•twop' zd7iwi"nie z te jo powodu, 
rzekł j e j ; 

— Zdaje m i się, że znalazłem 
odpowiednie zajęcie dla siebie, 
Wa len tyno ! 

— Nareszcie jednak... I co za 
zajęcie' 

—Rodza j inspekcj i w w ie l k im 
domu bankowym.. . Będę nawet 
zmuszony do nieoczekiwanych po 

I droży... Jest to rzecz natura lna, ze 
względu na... mo je stanowisko. 

— I co to za bank? 
— Amerykańsk i . Mniejsza o 

nazwę. Proszę: Oto 500 f ranków, 
które juz zarobi łem w t y m ty­
godni" ' 

—Pięćset f r anków ! 
Pani Gor l i n , rozpromieniona 

odebrała banknot i pocałowaw­
szy męża w czoło, zaniechała dal 
szych pytań. 

• 
Wkró tce po tem, gdy córka ich 

z mężem była u n ich na obiedzie, 
młoda kobieta rzek ła : 

— A c h ! zapomniałam wam coś 
opowiedzieć: Którecoś wieczora 
by l iśmy w k in ie na niezbyt cie­
kawym f i lm ie , gdy wtem zaczęli-
śmv się bawić świetnie. 

W f i l m i e — w jak ie jś ro l i — 
tak podrzędnej , że lawe t 
występował ktoś tak podobny do 
ojca, że t rudno nam by ło po­
wstrzymać się od śmiechu, w do­
datku podczas t ragicznej sceny. 
Wzięto na* s pewnością za warja-
t ów ! 

— Co ty mówisz? — r . i uo ł ił.i 
p. Gor l i n — Cii \ iw i będę zoha 
ezyć ten f i l m . 

— 1 ja także! — rzekł j e j mąż. 
-*f Ą wiec dobrze!—orzek ła i c h 

córka. — Pójdziemy wszyscy ra­
zem Chętnie zobaczę go raz jesz 
cze. Naprawdę ujrzeć to warto. 

• 
W chwili , gdy młody marynarz, 

zroapaozony z powodu zdrady 
narzeczonej, wchodził do baru na 
bulwarze laVillette, gość, siedzęey 
przy bocznym stoliku, czytał 
tygodnik ilustrowany. Zoha czy w 
szy go na ekranie, pani Gorlin 
podskoczyła: 

— W istocie ,to nadzwyczajne! 
Emanuelu, co mówisz na to? 
Twoja broda, twój sposób trzyma 

i a głowy. Ten statysta jest two­
im sobowtórem. 

Emanuel był mniej , kategorycz 
ny w swem orzeczeniu. 

— Jest istotnie jakieś podobień 
stwo, — mruknął. — Ale do so­
bowtóra jeszcze daleko... 

Pani Gorlin zgodziła się: 
— Tak, być może. Wyraa jest 

może za silny... Aktor, który gra 
tę rolę jest młodszy i piękniej­
szy od ciebie... 

— Cicho! Sza! Uprasza się o 
spokój! — rozległy się głosy sę 
siadów. 

Rodzina Gorlin'6w zamilkła, 
lecz podobieństwo stało się przed 
miotem wielu jeszcze komentarzy 
po wyjściu s kina .Jednak za-
pomnianoby o niem, gdyby nie 
dziwny wypadek, który miał miej 
«ee następnego tygodnia. 

Pani Gorlin, która dotąd wy­
chodziła bardzo rzadko, raptow­
nie nabrała zamiłowania do kina, 
i kiedyś oznajmiła mężowi o 

nosiło 
Zwrócę ci tylko uwaf#l 
rzekomy sobowtór n i * uk 

_ j _ IA,. m 

swym zamiarze obejrzenie nowe­
go f i lmu, bardzo wychwalanego 
przez krytykę. Mąż je j jednakże 

- od tego odradzał. 
— W podobnych sprawach u 

fam tylko własnym wrażeniom, 
kończył. — Widziałem ten f i lm w 
zeszłym tygodniu 1 zapewniam 
cię, że jest zupełnie bezwarto­
ściowy. 

Rewelacja ta zirytowała panie 
Gorlin-

— Jakto! — zawołała. — A 
więc teraz chodzisz do kina beze 
mnie i dowiaduję się o tem tylko 
przypadkowo? To bardzo nieład 
nie a twojej strony! Mógłbyś — 
naprawdę — nie skąpić m i roz­
rywek, których i tak nie mam 
za wiele. Pójdę dziś wieczorem do 
kina, pomimo wszystko. Z tobę 
czy bez ciebie, wszystko m i jedno, 
ale pójdę! 

Był to f i lm historyczny, wskrze 
azajęcy dwór króla Franciszka I . 
Monarcha wchodził nieoczekiwa­
nie do sali, gdzie odbywała się 
narada jego ministrów. 

Wtem z widowni rozległ się 
głos kobiecy: 

— Co to jest? No, co to jest? 
Ten mężczyzna s brodę, w kre­
zie!? Emanuelu! Co to znaczy? 

Tym razem bowiem jeden s 
ministrów, i krezę na szyi, był 
żywym portretem je j męża. 

Błyskawiczne objawienie prze­
mknęło je j przez umysł: 

— A więc z powodu tego podo-' « V « e * i e m , pełnem 
bieństwa chciałeś mi przeszkodzić: 
w przyjściu tutaj? 

M a i je j nie odpowiadał. Z 
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języki sąsia 
dyllę małżeńską 
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Krakowscy politycy sportowi 

ragna. zdobyć Łódź dla swych celów. 
Sensacyjna rozmowa z prezesem Hankem. 

Jogo siedzibą na ozele. 
u jednak Łódź stanowi o-

I 
^ dzdwn 

P Ra hrh. ' \wrokl l rniJ^B»»jmriiej koml . inu jący, 
myśli sic teraz : r i o W ^ C I boe specjalnych wyma 

ego więc, że sto-

zeaa PKS. A k iedy i m odmówi­
łem, t łumaczy l i m i , że należy dą­
żyć za wszelką cenę do przenie­
sienia siedziby z Warszawy; wy-

x:o:x 

bór miast pad ł na Łódź, a jeśl i to 
jest n iemożl iwe i n ie mia łoby 
szans powodzenia, wówczas nie­
chaj' s ied/ iba pozostanie w W a r 

Jak N i e m c y z r e a l i z o w a l i w s p ó ł p r a c ę p o m i ę d z y 
z w i ą z k a m i p i ł k i n o ż n e j , l e k k i e j a t l e t y k i 

i g i m n a s t y k i . 
t r z y la ta , o d 1 maja 1930 r o k u 

Jt*yczek a wagi . 
Ł°<ba praedewszystkieai 

kombinatorzy zabis* 

poparcie wniosku 

I 
podała ostnt 

Podczas. Kdv starslJpMsesiiwł Łodz i P . Zyg-
zeznania, a sędzia ""Ł'* Hanke 
fozw!a.zan'cm tei .̂ •EJ1 l a 

zagadki, Ninka haNVfflWV 
cps.e między pub1'Cf««Nat prezes. PKS . 
down. Chowała ^^KR t o niepomiern ie , 
dwóch w taiiivw aCZ\'-»« statut, nadanie łodzią 
szukać dozoru iaceilUl'•Wprezeaury równałoby się 

Tal l in PKS do Łodz i , co 

wielka ochotę wdraijU £ n i e g o d n e J,-M ze st«t» 

kolana sjędziemu. ale z> L ' \ ' 
; "\^L~" l , i k tó ry wyraźnie za­

wała ia szabla
 0S
k

ar

*|£Ł** , i e

d r i b a P K S powinna 
i p e z n e e o — p r z o d o w M ^ J * ^ » i c w mieście — »>» 

*^PN. Mnak n ie wydawać wese 
H<łu rwróci l i fany « ę w te j 

prezesa łódzkiego 
P- Hankrro Zygmunta , 

sposób określa nam 

Zrobiła sobie z niej a 
cfąjrnrtc za rapcie WWF 

— Heta! heta! \V« 
Oskarżyciel pod' 

mówienia jedna rcka 
mywał szable, a drtitfl 

aładzlł Nlnkę po 
W pewnym mom*P 

ba bvło przerwać J 
redyż Ninka noczeł*^ 

— Mamtislu,..maii1'! 
chcle do domu... 

Okazało się. \T N W J 
o załatwienie tvlko f^T 
cierpiącej zwłoki droCn 
ta. sprawy. 

W chwile notem W cnwne no em * m ? » l n l m r i w w lekkiej atlety-
eszkód ogłosił w y ł ° « r * Ostami . nrzcszKOC, O f l « , l W > - « - . c ^ tn l o zmieniona" I przed 

incy wuie antekarza 
I skazujący " ^ moną 

arrzywny. 
Ninka zaczęła sfe 

tuka f pokazała Języi 
rzowl. 

nowe-
lanego 
inakże 

ach u-
eniom, 
f i lm w 
wniam 
warto-

panią 

— A 
a beze 
i t y l k o 
n ie ład 
byś — 
i i roz-

mam 
em do 
I tobą 
jedno, 

wskrze 
izka I . 
ekiwa-
iła się 

•gł «ię 

i jest? 
v krę­
taczy? 
en a 
i , b y ł 
a. 

prze-

rg w PKS. 
6 0 1 jest. że przedstawi-
l °wskiego Ko leg jum Sę 

^ ^ c z e j sędziowie k rakow 
d o w a l i m i mandat pre 

XI >x 

N i e m c y d o k o n a ł y w os ta tn ich 
t ygodn iach bardzo poważnego 
czynu organizacy jnego, k t ó r y 
może mieć n ieob l i cza lne w ręcz 
konsekwenc je na przysz łość, — 
Czyn ten po lega na zawa rc i u l i ­
n i o w y pomiędzy t r zema na jpo­
tężn ie jszymi z w i ą z k a m i spo r to -
w e m i N iemiec , l e k k o a t l e t y c z ­
n y m , p i ł k a r s k i m i g imnas tycz­
n y m , u m o w y polegającej na zna 
lez ien iu w s p ó l n y c h d róg i f o r m 
w s p ó ł p r a c y . 

D o k ł a d n y t eks t t e j o r yg i na l ­
nej u m o w y b rzm i nas tępu jąco: 

„ N i e m i e c k i Zw iązek P i ł k i 
Nożnej , N i e m i e c k i Zw iązek G i m 
nas tyczny i N i e m i e c k i Z w i ą z e k 
L e k k o a t l e t y c z n y będą us i ł owa­
ł y d la 

POPULARYZACJI SPORTÓW 
w N iemczech dokonać ścisłej 
w s p ó ł p r a c y wza jemne j , mając 
na ce lu koo rdynac ję sta łą prac 
w y m i e n i o n y c h 3-ch z w i ą z k ó w , 
p racu jących na t y c h samych / ; i 
sadach i p rzes łankach i d e o w o -
o rgan izacy jnych . S t rony , zaw ie ­
ra jące u m o w ę , p r zy rzeka ją so­
b ie o k a z y w a ć pomoc i w s p ó ł ­
dz ia łan ie w e w s z y s t k i c h t ych 
w y p a d k a c h i oko l i cznośc iach , w 
k t ó r y c h zajdzie po t rzeba ob ro ­
ny CZY p ropagandy w r o z w o j u 
ć w i c z e ń c ie lesnych . 

T a k b r z m i w s t ę p do u m o w y 
zawar te j m iędzy t r zema spor to -
w e m i z w i ą z k a m i n i em ieck i em i . 
ws tęp , k t ó r y w i e l e m ó w i o t e m , 
w j ak i sposób w y k o n y w a n e bę­
dą dalsze pos tanow ien ia tego o-
ryg ina lnego p a k t u spo r towego 

K o n t r a k t z a w a r t y zosta ł na 

lany w tabeli minimów. 
M i s t r z o s t w o P o l s k i . 

następująco: 
* ' n l : Mistrzostwo Polski — 

300 m - 22.8. 400 m 
.,',fv ~~ 1.58. 1500 ni - A 

do domu. | ) \" .MIRFA ład P J 15,40, m k!m — 33 i o. 
sędziemu, poca łowa ł *B / ^ łoo płotki - 57. 4xii 

s 

OS. 
IW 

ft / ™ o Plotki - 57, 4x100 m 
! a | ^0 m _ 3-29 (minima in-
*̂vV n l e w y z n a c i S O n e ) : wdał— 

n - 175. tyczka — 350. -
kula 13,50, dysk — 

56, młot - 38. 5-boj— i ; !!jo 

i . ł 6-VXi m. Mistrzostwo okre 
100 m - 113, 200 m— 

i^4~~ 6 7 A 800 m — 2.02, — 
,, i m ., * kim - 16,15. 10 kim kala do konwi ł i l n i u ' P Im „. ... „ ' „ , ,, , 
..liî P.4 D ' 0 , k i — 17.2. 400 płotki go spojrzeniem, pe* 1 1 L 4x|rjQ 

d y : 
— T y ł t y ! — rzekł* 

stą w k i n i e ! T y — 
straszne I 

— Dlaczego? — 
tkn ię ty do żywego. 

Sala opróżnia ła się 
pan i Gor l i n zaczęła 

46. 4x400 m — 
170. tyczka 

kula - 1240. 
- 50. młot — 35 

600. Minima 
• A — 100 m — 1!,5 

4 0 0 m - 53.4. 800 m -
,,, li ^ m - 4.18, 5 kim — 16,40, 
, w H40, MO plotki - 17.6. 

— Coby to by ło , i , - 60, wdał - 635 wzwyż 
dzia ł się o tem nasz , c ^ a - 3 i 0 t ró jskok-12 50 
j V m i ! N i e w i e d z i a ł a s ' dysk _ 36, oszczep — 47. 
gdzie się uk ryć przed , ? .Mistrzostwo kl. B — 100 

— A zatem, — rzek'^ ̂  2 0 0 m - 25. 400 m - 65 
wyrzeknę się zajęcia, ^ |0 -'0, 1500 m - 4.35. 5 k'm 
nosiło nam piękne L ( ̂  - 36 1 ) 0 p I o t k I _ ) s c 
Zwrócę ci t y l ko uwa«*J. - 62. 4x100 m - 48 4x 
rzekomy sobowtór n i e Jt • w < , a l — 600, wzwyż — 
piękniejszy ode nuii«N 
to j a by łem we wła 8 l l w jJ|IJ 

— Dz iwne masz a 

160. tyczka — 300. kuła — 11, dysk — 
34. oszczep — 44. miot — 28 minima 
zawodników kl. B — 100 m — 124 
20C m - 25,6. 400 m - 57. 800 m — 
2,15. 1500 tn - 4,50. 5 kim — 1730 
10 kim - 37.20. 110 płotki - 20 400 
plotki — 64, wdał 580. wzwyż — 1.50, 
tyczka — 270. kula — 10. dysk — 30. 
oszczep — 40, miot — 24. 

Kobiety: Mistrzostwo Polski — 60 
m - 8. 100 m' - 13. 200 m - 27 0. 
S00 m - 2.35. 80 plotki - 13,2 4x100 
m — 54, 4x200 m - 138 wdał t miej 
•»ca — 240. wdał — 500, w,zwyż — 140 
kula 10.50. dysk 34, oszczep 33, trój­
bój — 160. pięciobój - 3500 Mlstr70 
stwo okręgowe kl. A — 260 m S.4. 
!00 m. - 13.8. 200 m - 29.2. 800 m -
.',48, 80 płotki — 14.4. 4x100 — 56 
4T200 — 2 02, wdał z miejsca - 220. 
wdał — 460 wzwyż — 135 kula — 
y.20. dysk — 30. oszczep — 29. tr^i-
hól—120 5-bóJ—3I0Ó Min kl A 60 m 
8,6. 100 m V 14.2. 200 m — 30. 800 m 
- 235. 80 plotki - 14.8. wdał z miej 
sca — 210. wdał — 440. wzwyż — 
130 kula - 850 dvsk — 28. oszczep 
— 27. Minimum mistrz kl. B 60 w — 
s.8. 100 m - 14.6, 200 m — 31 S0u m 
- 3.00 80 plotki — 15.2, wdał z miej 

sca — 200. wdał — 4 20, wzwyż — 
125. kula 800 dysk — 2630, osz­
czep — 2500. 

Minima zawodów na odznakę P. 
Z. L. A. pozostają niezmienione, 

o 

mruknę ła pan i GOTH* ( b , ' 
— A t y dopiero? " Q " W A Ł A FRANCUSK'EGO ZWIĄZKU. 
Po paru dn iach ",PI? 

1 * lekk ie j atletyce odbe-
* P^yazłym roku we Fran 
^ ł i k u , t em, lekkoatle-
^ l ^ f k f ranci ick i zabrał 

J&cin ie do ustalenia def i -
! ' a akademika, eto 
" tanowisku, że w i n 
«*ji leżeć będzie, aby 
przyszłoroczne przyj** 

ywiście akademicy. 

pierwsza 
kwest j i . 

— Emanue lu , nartfJ 
nad tą sprawą: w o J , *v 
sach n ie może być 1 ° " 

właściwean** za jęc i f l 

złotą ży łkę, należy 
ploatować. Może z te j 
n iemy zysk podwójnf -^ 

— Podwó jny? jak**} 
— Może i j a „ n a k r ę ć 

Wprowadź mn ie TY^Ji^ 

Ą 

T łu " 1 ' 

; ' i 'r^' [> Ma' 
' . • 'RN^- . 

Zkole i p. Gor l i n P 
p o d o - ' m - ' ^ i n e t l i e m i pełne?" 

kodzie: 

i p - -T aica'iemicy. me 
a ^ ^ ^ y c a n i w reprezełi 
n j S '"'ckicb, w rzeczv 

*hrrn' ł"'' i ' cy n ' r wspólnego 
. , , n uniwersyterkim. 

*wiazek lekkoaUe 

tyczny zamierza przeprowadzić 
uchwałę, mocą k tó re j w barwach 
akademickich będą mogl i walczyć 
t y l ko rzeczywiści akademicy, lub 
też w najgorszym wypadku — ab­
solwenci wyższych uczeln i , któ­
rzy jednak nie mają za sobą wię­
cej , uiż dwa lata od chwi l i ukoń­
czenia szkoły. . 

Projekty francuskiego związku 
lekkoatletycznego umotywowan* 
«ą tem, że podobno na tegoroc* 
nvch iirrzvukacb akademickie*! u 
Dann* / tad / je •konstatowano nu 
zbyt wiele 

faktów naduży t . 

do 1 maja 1933 r. Nas tępn ie — 
k o n t r a k t ten p rzed łużony bę­
dzie m i l cząco k a ż d o r a z o w o na 
jeden r o k , o i le p rzez jedną ze 
s t ron u m o w a n ie będz ie w y m ó ­
w i o n a zgóry na 

6 M I E S I Ę C Y . 
Z a w a r t a u m o w a p rzew idu je 

i regu lu je moż l iwośc i na leżenia 
danego a t l e t y do d w ó c h czy 
t rzech z w i ą z k ó w naraz, r e g u l u ­
je także ins ty tuc ję „ c z a r n y c h 
f is t " , k t ó r a o b o w i ą z y w a ć będzie 
wszys tk ie t r z y z w i ą z k i k o t i t r a k 
t o w e . 

Zadan ia wspó lne j p r a c y t o -
s ta ły w sposób nas tępu jący zde­
f in iowane przez u m o w ę t r zech 
z w i ą z k ó w : 

1) O b r o n a i n t e r e s ó w za in te ­
resowanych z w i ą z k ó w W E WSZY 
s tk i ch sp rawach , obchodzących 
każdy zw iązek , ALBO JEDEN Z 
n i c h ; 

2) U n o r m o w a n i e w a r u n k ó w 
z a w o d ó w ; 

3) W s p ó l n a r e a l i z a q a m i ­
s t rzos tw n i e m i e c k i c h ; 

4) U n o r m o w a n i e s p r a w y re -
p rezen tacy j m i ę d z y n a r o d o w y c h ; 

5) Us ta len ie os ta teczne RE?U 
l am inu z a w o d ó w I p r a w i d e ł g ry 
i w a l k i . 

Rok roczn ie t e rm ina rze za­
w o d ó w wszys t k i ch t rzech Z W I Ą Ż 
k ó w uzgodnione zostaną PRZEZ 
t r z y za in te resowane z w i ą z k i . 

M i s t r zos twa l e k k o a t l e t y c z n e 
N iemiec z rea l i zowane BĘDĄ 
wspó ln ie przez związek g imna­
s tyczny j l e k k o a t l e t y c z n y I t o za 
r ó w n o z p u n k t u w idzen ia TECH­
nicznego, jak ekonomicznego . 
T o os ta tn ie — posiada W I E L K I E 
znaczenie, t y m S P O S O B E M bo­
w i e m zw iązek l e k k o a t l e t y c z n y 
p a r t y c y p u j e w dochodach I k o ­
sztach o r g a n i z o w a n y c h M I ­
s t rzos tw przez 

Z W I Ą Z E K GIMNASTYCZNY 

w p i ł ce ręczne j . 
Inne gry spo r towe le tn ie , JAK 

k r i k e t I t . P., o rgan izowane B Ę ­
dą przez zw iązek g imnas tyczny 
w ten sposób, aby n ie s ta ły NA 
przeszkodz ie meczom P IŁKI rioż 
nej i n a o d w r ó t . 

U t w o r z o n y zosta ł spec ja lny 
k o m i t e t adm in i s t racy jny I k o m i ­
sja techn iczna , p o w o ł a n e do u-
t r z y m v w a n i a s ta łego k o n t a k t u 

k o o r d y n o w a n i a p r a c y t r zech 
za in te resowanych z w i ą z k ó w n ie 
m i e c k i c h . W d o d a t k u — specjał 
na komis ja a r b i t r a ż o w a p o w o ł a ­
na zosta ła do rozs t rzygan ia E -
w e n t u n l n y c h 

n iepo rozumień i ZATARGÓW. 
T y m sposobem N iemcy s t w n 

r zy l i sobie doskona łe w a r u n k i , 
k t ó r e pozwo lą im un iknąć M O Ż ­
l i w y c h k o n f l i k t ó w , n i epo rozu ­
m ień , rozpraszan ia w y s i ł k ó w I T. 
p. w p r a c y t r zech n a j p o t ę i n i e i -
szych n i e m i e c k i c h zw iązkSw 
s p o r t o w y c h . 

Z n a k o m i t e j i n i c j a t yw ie spor­
t o w y c h N iemiec można b y ł o 
p rzyk lasnąć . 

szawie, lecz z warunk iem że pre 
zesem nie będzie p. Ma l low a ja . 

— Jak widać z pana prezesa 
słów, n ie ty le chodzi k rakowia­
nom o przeniesienie siedziby, i le 
0 utrącenie Mal lowa? —wtrącam 
zaciekawiony. 

— Właśnie, domyśl i ł się p a n ; 
t y l ko osoba p. Mal lowa 

stoi na przeszkodzie. 
Pan Ma l low niepotrzebnie na­

razi ł się w ie lu scd?.iom i u t rac i ł 
ich osobiste poparcie. 

— Czy sądzi paai prezes, że 
wniosek K rakowa przejdzie na 
walnem zebraniu i ozy siedziba 
będzie przeniesiona — rzucam 
dyplomatycznie. 

Pan Hanke zastanowił się, ob l i 
czył okręg i , dodał coś, pomnożył , 
rozdzie l i ł i dopiero wówczas od­
powiedzia ł : 

— T a k , niestety p. Ma l l ow u-
padnie. Siedzibą na jprawdopodo­
bn ie j pozostanie Warszawa, lecz 
władze zostaną zmienione. Mó­

wię to na podstawie obl iczeń i lo­
ści głosów „ z a " i „p rzec iw" oraz 
„wst rzymujących się". 

— A co będzie panie prezesie 
• zastrzeżeniami statutowemi 
gdyż jak wiadomo, prezes, w ice 
prezes i sekretarz muszą być sta-
łem i mieszkańcami siedziby PKS, 
w danym wypadku warszawiaka­
m i . 

— T a k ma pan rację — odpo­
wiada p. Hanke — ale można 
zmienić statut. 

— Jeszcze jedno panie preaesie 
— ozy pan p rzy jm ie proponowa­
ną prezesurę? 

— W chw i l i obecnej —nie . Co 
będizie na walnem zgromadzeniu 
1 j ak ń ę sprawy ułożą nie w iem. 
W każdym bądź rnzae nie palę 
się do prezesury, mam wiele jesz 
cze do zrobienia w mo im okrę­
gu-

Ty le o nowej aferze krakow­
skich maeherów. Ciekawe co na 
to wszystko powiedzą k luby pił­
karskie, czy zgodzą się pójść na 
pasku „obrnbańszczyzny' 4 — m i e j 
my nadzieję, że n ie. 

— :0:— 

„Dn! przedwgryźifcze". 

Niewidomi 
na boiskach. 

D o d a t n i e w y n i k i 
I m p r e z . 

W całej prawie Europ ie oraz 
Ameryce czynione są obecnie p ró 
by zorganizowania 

spor tu d la ślepych. 
W t ym cełu wynaleziono w N iem 
czech p i k i dźwiękowe dla s j ior tu 
p i łkarskiego. Próby jednak zorga 
u i-•.<!.'. .11,1,1 zawodów p i ł karsk ich 
n ie uda ły się, natomiast zawody 
lekko-at letyczne, a specjalnie rzu 
ty dyskiem oraz skok i dały wyn ik 
bardzo pomyślny. 

Wiedeńskie zakłady dla n iewi ­
domych wprowadz i ły n iedawno 
lekkoat letyczne ćwiczenia eporto 
w» 

z wyn ik iem dodatn im. 
W wymien ionych zakładach znaj 
du je się również specjalna DRU­
żyna p ływacka, k tóra wykazuje w 
p ływan iu , wioślarstwie i skokach 
duże postępy. 

Obywate le ! 
Wzywamy was do w a l k i o zdro 

wie jednostk i i całego społecżeń 
stwa 

Zdrowie to najcenniejszy skarb 
narodu. 

Zd row ie jest podstawą pracy, 
dobroby tu i si ł każdego z nas i 
całego społeczeństwa. Na nic bo­
gactwa przyrody , na nie znakomi­
te wa runk i by towania, jeśU nie 
rozporządzamy istotną podstawą 
życia, t . j . zdrowiem. 

Na jba rdz ie j rozpowszechnioną 
oborobą, sprowadzającą na jw ięk­
sze k lęsk i mora lne i mater ja lne 
jest G R U Ź L I C A . Pochłania on» 
więcej o f ia r n iż na js t raso i ie iwe 
zarazy i na jbardz ie j krwawe wo j ­
ny . 

W Polsce umiera na gruźl icę 
procentowo t r zyk ro tn ie więcej 
l udz i , n iż w państwach zachod­
n i ch . 

Co rok t rac imy z gruźl icy 75000 
l udz i , przeważnie w kwiecie wie­
ku . Liczba chorych dosięga T50 
tysięcy. Setki tysięcy dorosłych 
gruźl ica czyni n iezdo lnymi do s n 
cy, a wynikające stąd straty mater 
jalne sięgają prawie m i l j a rda zło 
tych . 

Gruźl ica jest chorobą zaraźli­
wą, zastraszająco rozpowrszechnio 
ną. 

Chorzy na nią bez odpowied­
n ie j op iek i lekarskiej i pielęgnacj i 
zakażają swo|e otoczenie i n i k t 
nie jest zabezpieczony przed znra 
żeniem się gruźl icą. 

Świętym obowiązkiem każdego 
obywatela jest stanąć w szeregach 
do wa lk i z tą klęską społeczną, 
Walka jest moż l iwa, bo gruźlica 
we wczesnym okresie jest uleczal­
ną. 

Walka z gruźlicą jest koniecz­
na. 

Sprowadza się ona do najwcze­
śniejszego rozpoznania choroby, 
czasowezo usunięcia zar iź l iwego 
chorego z otoczenia ludz i zdro­
wych do zakładu leczniczego, aby 
odzyskawszy tam zdrowie i zdol-

x : o : 

ność do pracy, mógł powrócić do 
rodziny. 

W t ym celu Polska musi posh 
dać odpowiednią l iczbę poradni , 
szpi tal i i sanatorjów. Dotychezai 
jest ich za mało i setki TYSIĘCY 
chorych giną w oczekiwaniu na 
wolne miejsca w tych zakładach. 

Walka z gruźlicą wymaga du­
żych funduszów. Mogą i niu.->7.ą 
się one znaleźć. 

Sumy łożone przez Rząd są n i t 
wystarczające — Społeczeństwo Fa 
mo w inno je pomnożyć. Każdy o-
bywatel k r a j u musi w miarę moż­
ności popierać mora ln ie i n a t e e 
j a l n ie akcję zwalczania gruź l ic -
n i k t n ie powin ien o d m ó w i ' • 
datku na ten cel. Z gro<uuw.>'.-b, 
składek tworzą się fundusze, k'-r>re 
umożl iw ią rozbudowę zakładów 
leezniczo-zapobiesrawo/ych. dad-ą 
możność przywrócenia zdrowia 
l icznym eierpiacvm a otoczenia 
ich uchronią od zarażania sie. 

J D N 1 PRZJ5CT W G R U Ź L I C Z E " 
mają na celu zbieranie dobrowol­
nych o f ia r na walkę z gruźl icą. 

W okresie od 1-jyo grudnia do 
10-po stycznia n-i eałvm ob«zarz« 
Polski we wszystkich urzędach ! 
instytucjach b e d , sprzedawan* 
znaczki P o ł s k i c o Związku Prze-
eiwgruźliczetro. Drobna of iara pie 
niężna nie zuboży n ikogo, a da 
środki do zwalczenia k lęsk i . 

Obywate le ! Weźcie wszyscy n-
dział w te j wa lce ! 

K u p u j c i e i rozpowezeehniajcit 
na lepk i przeciwgruźl icze. Na lep ! a j 
cie ie na każdym liście w t y m o* 
kresie wysłanym. Żądaicie nale 
niania ich na każdym bi lecie do 
k ina , teat rn , l u b cy r ku , na raehun 
ku restauracy jnym, na każdej 
onczoe zakup ione j w sklepie. 
Wasz grosz na ten cel wydany 
przyczyni się do wzmocnienia 
zdrowia całego społeczeństwa, u-
moź l iw i rfifewój jego f izyczny i 
mora lny , pozwol i osiągnąć coraz 
to większy dobrobyt i stwtxrzyć 
podstawy potężnej i bogatej P o l 
sk i . 

R a d j o-k ą c i k 

Obostrzenie rzutu karnego 
A d w o k a t o p r z e p i s a c h p i ł k i n o ż n e j . 

Prezes Hiszpańskiego Związku 
P i ł k i Nożnej , p. Ju l j an Olaye, 

adwokat i członek hiszpańskiej 
Izby Deputowanych zajmował na 
łamach prasy madryok ie j stanowi 
sko. w sprawie ostatnich zmian 
przepisów gry, uchwalonych 
przez F I F A . 

W zupełności zgadza się on 
ze zniesieniem te j części a r t yku łu 
13 przepisów gry, gdzie jest mo­
wa o tem, iż każdemu zawodniko 
wi wolno zapytać się sędziego o 
powody 

jego decyz j i , 
co w rezultacie doprowadzało do 

polecających na tem, że w bar­
wach akademick ich walczyl i lu ­
dzie, częstokroć niemający nie 
wspólnego z wyższemu uczelnia­
m i 

n iemi łych zajść, a nawet zatar­
gów, gdyż w większości wypad­
ków niezadowolony z rozstrzyg­
nięcia gracz okazywał swój zły 
humor s łowami l u b gestami. Co 
do drug ie j zmiany, a mianowic ie, 
że bramkarzowi przy wykorzysty 
waniu rzutu karnego nie wolno 
ruszyć stopami aż do chw i l i ko­
pnięcia p i ł k i , k tóre to rozstrzyg 
niecie narzuci ł Board angielski 
F I F A (n . b. Polska nie przyję ła 
wraz z k i l k u innemi państwami 
te j decyzj i ) za jmu je p. 01ave k r y 
tyczne stanowisko. Wychodzi on z 
założenia, że dałby się przekonać 
rzeczowemi argumentami Ang l i ­
ków jednak wobec b raku tych ar­
gumentów u t rzymu je on swój do­
tychczasowy punk t widzenia, i e 
nie należy obostrzą*, kary rzutu 
karnego. 

PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKIEJ 1 ROZOłOSNI ŁÓDZKIEJ. 
1138—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramol 
13.15—13.20 Program dzienny 1 reper­

tuar teatrów I km. 
15 50 Lekcja łrancusklego. 
16.15—16.45 Prop-am dla dzieci 
16.45 Płyty gramoi. 
17.15—17.40 Odczyt. 
li.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.10 Rozanałtoścl. 
19.10—19.25 Kom. Izby Przemysłowo-

Handlowej I program na dzień nast. 
19.25 Płyty gramol. 
19.35 Pras. dzienn* radj. 
19.55—20.00 Płyty jramoł, 
2000 ..Wśród książek". — prof. tt. 

Mościcki. 
20.15 Pc-ga damka. 
20.30 Operetka. 
22.00—22.15 Felieton. 
22 15—22.35 Płyty gramoł. 
2235—24.00 Komunikaty ora; muzyka 

taneczna. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał czasu. 

program na dzień bież. 
1.10—13.10 Koncert gramol 
13.10—13.20 Kom. meteorol 
15.00—1520 Kom gospod. 
15.20—1535 Korramikaty 
1535—1530 Przegląd komunikacyjny 
15.50 I ekcja jeżyka francusk 
16.15—16 45 Program dla (fcrfecl. 
16.45—17.15 Koncert gramol. 

17.15 Odczyt. 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45 Codz. odcinek powieśo, 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.35 „Oszczędność dźwignią 

postępu społecznego", wygł. dyr# 

Tułacz. 
19 35 Pras. dziennik rad). 
19.55 Komunikaty Strażactwa Sl. 
20.00—20.15 Tr. z Warsz.: .Wśród 

książek". 
20.15—20.30 Pogadanka. 
20.30 Operetka i felieton. 
22.50—23.00 Kom. meteorol, progran 

na dzień nast. 
23.00 Odczyt p. Poul Fenneberg w Je­

żyku duńskim: bolera Literatur I 
Nutlden" (Literatura w PoJscs 
Współczesnej). 

Kónlgsw usterhausen. poniedziałek 
1631.9 m. 

14 30—1435 Gazetka dziecięca. 
15.00—15.25 Program dla młodzieży 
16.30—1730 Koncert 
19 00—19 25 Angielski dla początk. 
20.00 Koncert. 
21 00 Wesoły wieczór. 
?2.00 Komunikaty. na«t koncert nocny 

N o t a t k a b i b l i o g r a f i c z ­
n a P o l s k i e g o T o w . 

W y d . K s i ą ż e k : 
OSTATNA NOWOŚCI 

Ballckt Stefan, Dziewiąta fala, 
opow. morskie. 

Bojer John, Ostatni Wikingowie 
po w. przekt z rtiem. 

Byrne (Donn), Opowieść bez na-
zwy t przekł. z ang. 

Convay Hugh. Detektyw z miło­
ści, powieść, przekład z ang. 

Czerwińska Anna, Noc 29-go listo­
pada 1830 r. w Warszawie 

Dębicki Zdzisław, Sam na sam 
złudy I prawdy. 

Domaniewski Janusz, Ptaki na­
szych gór, dla młodzieży. 

Jeż Teodor Tomasz, Hryhor ser­
deczny, oow. z powstania chłopsklegt 
na Ukrainie. 

Jeż Teodor Tomasz, Lat temu 
dwleScie. pow. na tle dziejów Kroacit 

Jeż Teodor Tomasz, Dahliszczyz-
na, pow. z dziejów Serbskich. 

Wood Henry, Pokutujące widmi.. 
przekład z ang. 

Wtajemniczenie w filozof je Św. 
Tomasza z Akwinu, praca ł W n m w a . 

P a n ' - : — C z y n ie s z k o d i 
oczu? Przec ież te duże świeca 
n ie dają pot rzebnego św ia t ł a . 

Pokojówkai—Nic n ie szko. 
dz i , proszę p a n i . A u t o r te j po­
wieśc i tak św iec i , że jest w idne 
lak we dn ie . 

KAPITAN LASU" 
na ekranie kina „Halki". 

Jest to Jeden z tych lllmów, któn 
publiczność bardzo lubi, gdyż sce­
nariusz napisany jest w ten sposób, 
iż widz nigdy nie jest pewny, w la-
kim kierunku potoczy sic akcja, tc 
też chętgie wraz z reżyserem rozwii 
żuje zagadki, które autor przed nmi 
stawia. 

Ora artystów bardzo dobra. Nie 
zliczone epizody, które bogata akcji 
roztacza przed widzem wykonane si 
<wletnle. 

Ilustracja m»«yc».iu dostosowani do obrazo 
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„ R a u c h " - t o n i e dym...|Znaczenie miodu jako j 
Niepohamowana fantazja dziennikarza. 

Nowo otworzonn w tych Idze swej bujnej fantazji, wybu-1 niemal codzienną, wystawę 
dniach, j v zamku v iiarlotten-|dowal niemniej jak cale mu- sztuki malarskiej. Z pomyfkr 

„palaczy i dymu", tam dziennikarza śmieje się obecnie 
szło jedynie o zwykłą, cala Europa. 

buig w Berlinie wystawa dziel zeum 
znanego malarza Raucha dala 
sposobność jednemu z kores­
pondentów prasy paryskiej w } 

stolicy Niemiec do popełnienia 
pomyłki, którą obecnie prasa 
całego świata wesoło komentu-
|e, nie szczędząc biednemu ko­
respondentowi 

złośliwych uwag. 
Jeden z najpoczytniejszych 

rannych dzienników paryskich 
donosił onegdaj na pierwszej 
stronie, że w Berlinie otworzo­
no w tvch dniach wielkie mu­
zeum, połączone z wystawa, 
„palaczy". Dziennik paryski w 
korespondencji własnej z Ber­
lina — opisywał obszernie z naj 
bardziej dokładnemi szczegóła­
mi wszelkie cenne przedmioty 
zabrane z okazji wystawy w 
nowem. wspaniałem muzeum 
Ilustrując zarazem piękność his 
lorycznych tabakierek, pocho­
dzenie starożytnych i cennych 
fajek porcelanowych oraz 
wszelkich innych rzadkości, 
zbieranych przez amatorów a 
stanowiących jakby historje 

•„dvmu i palaczy tytoniu". Z 
opisu wystawy czytelnik do­
znawał wrażenia, iż jest to 
dzieło niezwykle interesujące I 
nawskroś oryginalne stanowią 
Ce prawdziwy przegląd histo­
ryczny tytoniu i przedmiotów 

niezbędnych do palenia. 
Po takim wstępie, łatwo można 
sobie przedstawić zdziwienie 
dyrektora paryskiego wydaw­
nictwa, gdy następnego dnia 
doniesiono mu z Berlina, że nlg 
dv w tom mieście podobnej wy 
stawy nie było. a o takiem mu­
zeum nikomu się nie śniło, na­
tomiast otworzono tam — włas 
nie w tym samym dniu Jak do­
nosił korespondent, wystawę 
ibiorową dzieł malarza Raucha 
imarłego w 1857 r., a którego 
Jzieła cieszą się wielkiem po­
wodzeniem w świecie artysty­
cznym. 

Jak wiadomo — Rauch — po 
niemiecku oznacza też dvm. 
Niezbyt skrupulatny dzienni­
karz — któremu, nawiasem mfl 
wiąc, udzielono podobno na­
tychmiastowe! dymisji. n!e wie 
dząc, że wogóle Istniał kiedy­
kolwiek malarz Rauch, przetłu­
maczy? dowolni? Jego nazwt-
c|cn i m c t n n n i o nii£r*iwC7V WO-

gdzie 

Przyfemne lekarstwo. 
Już ludy w odległej przeszło 

ści wysoko ceniły miód jako po 
Nowsza medycyna stwierdzi 

la, że miód posiada wysoką war 
karm, PAPO) i środek leczniczy tość odżywczą: w porównaniu z 

cukrem z buraka cukrowego nie na wiele chorób 

uczenicy. i 
O f i a r a p r z e d w c z e s n e j 

m i ł o ś c i . 
I W Grazu rozegrała się przed 
dwoma dniami tragiczna scena 
v szkole żeńskiej im. cesarzo­
wej Elżbiety. Gdy uczenice wy­
szły na podwórze, aby podiąć 
ćwiczenia gimnastyczne, jeana 
z nich, l3-!etnia Józefina Kater 
rzekła do koleżanek, że wraca 

do budynku szkolnego. 
\'a zapytanie, co zamierza tam 
:zynić, odpowiedziała: 

— Zaraz zobaczycie. 
Udała się potem do jednej z 

klas n trzeciem piętrze, otwo­
rzyła okno i wyskoczyła przez 
aie na podwórze, -r- doznając 
wstrząsu mózgu i licznych obra 
fceń. Młodocianą samobójczynię 
przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła. 

Dziewczynka pozostawała 
pod opieką matki robotnicy. Już 
na kilka dni przed śmiercią za­
powiadała koleżankom, że się 
zastrzeli nikt jednak nie bral 
'ego poważnie. 

Przyczyna samobójstwa by­
ła zrazu niewyjaśniona, nie le­
żała bowiem ani w stosunkach 
szkolnych, ani domowych. Józe­
fina Kater była pilną uczenicą 
do matki zaś napisała serdecz­
ny list z pożegnaniem przed 
śmiercią. 

W kilka godzin po jej zgonie 
znaleziono list drugi, z którego 
wynika, że dziewczynka utrzy­
mywała Z' kimś stosunek miłos­
ny podając się przytem za star 
szą, niż była w rzeczywistości 
W liście tym prosi, aby nie ogła 
sZano w dziennikach ani jej wie 
ku. ani faktu, że uczęszczała do 
izkoły. Prawdopodobnie więc o-
wa przedwczesna m i ł o ś ć stała 
się oowodem iei zgonu. 

Przed zakończeniem sezonu... 

jeszcze los dla nas Tasiawy, 
cieszcie się zatem łodzianie 
że w nożna pitkę vel lootbajj 
nie grają urocze panie. 

Mógłby sta zdarzyć wypadek 
częste małżeńskie sa sprzeczki) 
tona cle kopie — ty lecisz 
coi naksztalt nożne) piłeczki 

Mieszkania to nte boisko... 
Jaka byś mężu miał mino, 
Odybyś tak zamiast do bramki 
Trafił swa głowa w_ futryna. 

1 

• 

tworzy po spożyciu go, W 
niźmie ludzkim kwasów' 
kowych, zawiera warto* 
sole mineralne, kwasy 1™ 
ny, jest łatwo strawny » 
nizm go zaraz wchłania. 

Miód przedstawia 
soką wartość leczniczą: PjB' 
gólnem osłabieniu &\V&1 
tak u 

dzieci chorych na ble«i 
lub rachitis, jak i u osób 
szych, wyczerpanych 
lub wiekiem, wzmacnia 
ny organizm, wzmaga £P 
żołądka, ułatwia trawieni' 
nych pokarmów. 

Miód zawiera w wysoi 
pniu związek chemiczny 
gen" (skrobia zwierzęca! 
stanowi 

składnik zapasowy W 
naszych, serca i wątroby 
samem jest źródłem siły' 
ciała. 

Wedle orzeczeń słyń" 
karzy, miód jest gł 
łem siły i rytmu serca i i1 

wszorzędnym środkiem 
czym. 

Dr. Zeiss opowiada, *• 
niemu pacjentowi z 
na ciele przy wadzie 
serca, zastosował wzffl* 
jak wiadomo, serce śro» 
gitalis" Mimo odpowie* 
czenia, stan pacjenta 
szył się. 

Dla wzmocnienia 0*1 
serca polecił i miodu, 
przyjemnością konsurfl 
ksze ilości miodu i sal 
zarzucił digitalis; w kró* 
sie wyzdrowiał. Z f 0 v 
jest, że tak digitalis, j«* 
są znakomitym środkie# 
cniającym serce, ale 
ludzki lepiej reaguje n» 
gen" zawarty w mio 
alkaloid „digitalis", 
z trującej rośliny „napi 

Należy więc na z*1 

oświatowych, a zwłs* 
szkołach uświadamiać 
nych o wartości miodu, 
daje się do spożycia jui 
mie naturalnej, już to ' 
prawa, dalej miód pil 
dodatek do win owoctf 
miast cukru. 

rt,t L i ' l 0 2 " M - Adminiałr* 
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inki p r e n u m e r a t ] 
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rWuiacraU zagraniczaa 4 i 2 501 
taykoiy —rinlana bez oznaczeń* 
^oorsrtun uwalane są za bezolat 
•»• KskopHOw zarówno użytych lal 
' "drmcnmrcfi redakcja nie rwraes 

W j 

Itlilir sili 
t o ^ a i 

s p e s z ą a m b a i 
*wa, 24. 11. (Od wł. kor ) ]d 
Wh. przyjął korespondenta i: 
kańskie! «-«—~;: United aóskiej agencji 

! któremu udzielił 
wywiadu 

*j**y zagranicznej. Wywiad 
o d°vł się w obecności korni 

spraw wojskowych — 
°?*yłowa. Obaj zaprzeczy-

f*kom, obiegającym prasę 
liczną 

o buntach 
«jesztowaniu komendanta 
*°era. 

'•o wyraził przekonanie, 
, - i te mają swoje źródło 

W* i Beri 
ołać linie i chcą one 
, - wrażenie, że Sowiety 
"ta zainscenizowały pro-

Wjeciwko partii przemysło­
wy uk ryć 
^•wdziwe przyczyny 
• niepokoju. 

L Ś N I E N I E Z A G A D K O ­
W E J S Y T U A C J I . 

24. 11. (Od wł. kor.) 
iecki urząd spraw zagra 

.Ych uzyskał połączenie te-
* z Moskwą przez Hel 
' Moskwy nadasz?a do 

» o l i 

WYMIANA MYŚLI BEZ SŁÓW. 

Zami łowanie Ang l i ków do eks­
centrycznych k lubów datu je się 
już oddawna. Już w końcu sie­
demnastego stulecia powstał W 
Londyn ie k l u b mi lczenia. Prze­
wodniczącym k l u b u by ł człowiek 
g łuchoniemy. Pozostali jednak 
członkowie by l i l udźmi o n o r m a l 

dzeniu f a k t u , do jak iego stopnia 
możl iwa jest wymiana myś l i bez 
otwierania ust. 

Świat bez słów jest ogromnie 
w i e l k i , tys iąckrotnie większy niż 
przypuszczamy. Wszyscy n iek iedy 
stajemy w k lub ie mi lczenia, gdzie 
przemawiają t y l ko przedmioty , 

nych zmysłach. Pomimo to mó- l gesty i symbole. I niema słów tak 
j w ić i m nie by ło wo lno, a gdy w wymownych, j ak obrazy. 

Londyn ie rozeszła się wieSć o zwy ' Opowiadają, że k r ó l August 
cięstwie księcia Mar lhorough nad: Mocny wyznał hrab in ie Kosel swe 
Francuzami pod Hoechstaedteni 
i jeden z członków k l u b u w pa­
t r io tycznym porywie zdecydbwał 
się obwieścić o tem na głos, 

cykluczono go z klubu 
większością głosów, za pomocą zna 
ków oczywiście. 

Jakko lw iek k l u b powyższy by ł 
t y l ko dziwacznym wytworem ory­
ginałów, statuty jego służyć mogą 
za ciekawą wskazówkę przy stwier 

Dr. med, 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elcktroterapia 
al. Południowa Nr. 28. 

t a l . 201—93. 
od 8—11 rano 1 od 5—9 trieez 

w niedtiele od 9— 1 p. p 
<>la oiezamotayeh ceny lecznic. 

uczucia w mi lczen iu , w jedne j rę­
ce t rzymając 

worek ze 100,000 dukatów, 
a drugą łamiąc podkowę. Na jg ład 
ssse wyrazy n ie pot ra f i ł yby zręcz* 
n ie j zabiegać o wzg lę ly niewie­
ście o d tego obrazu. 

N ie tak dawno jeszci ' ' posi łko­
wano się mową kwia tów, znacz­
ków pocztowych, wachlarza i t p . 
Ukośnie nalepiony znaczek p y t a ł : 

Kochasz mnie jeszcze? 
K w i a t każdy i jego barwa m ia ł y 
swoje znaczenie. . 

Jeżeli Hiszpauka, igrając wa­
chlarzem, lekko uderzy kogo po 
ręce, oznacza t o dziś jeszcze: 
„ N i t viem jeszcze, ozy ciebie wy­
biorą . Zaś, gdy wolno zw i ja wa­
chlarz, m ó w i t e m : „ t a k " . 

W starożytności lub iono , gdy 
nieme fak ty popierały wymowę. 

Znany jest gest Mucjuaza, któ­

ry d la udowodnienia swego mę­
stwa, w łoży ł prawą rękę w ogień, 
oraz gest Antonjusza, k tó ry przy 
zwłokach Cezara uniósł jego po­
krwawioną, podziurawioną togę, 
pokazując ją l udow i , j a k o 

niemy dowód oskarżenia. 

Te wzmiank i o starożytności po 
twierdzają nadzwyczajną poglądo 
wą siłę obrazu. 

Jakko lwiek rzeczy te wydają się 
nam dziś dziwne, n ie są jednak 
bez znaczenia. 

Nowoczesne lecznictwo psychicz 
ne stąd czerpie metody, korzysta­
jąc z potęgi pojęć przy zachoro­
waniach psychicznych. Chodzi o 
to , by chory nosił w sobie obraz 
zdrowia w postaci konk re tne j . Me 
dytacje, znane w dawnych czasach 
znowu wprowadzono w użycie, za 
równo jak i ćwiczenie się w m i l ­
czeniu, j ako środek do koncentra­
c j i . 

Mowa obrazów istnieje dziś jesz 
cze. Używa się zagranicą a zwłasz­
cza w Ameryce, sygnałów ostrze­
gawczych w postaci obrazów na 
jezdniach i w zakładach przemy­
słowych. Stwierdzono psychotech­
niczne wp ływy podobnej propa­
gandy i przekonano się o j e j zdu­
miewających rezultatach. 

Pozornie t y l ko odbiegl iśmy od 
naszego tematu o k luh ie milcze-
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n ia , bowiem, gdy przemawia du­
sza, usta mi lczą. 

Człowiek nowoczesny jedną zxa 
t y l k o sferę mi lczenia o przemvka 
ją> eh bez przerwy obrazach, a 
mianowic ie 

dziedzinę snu. 
Dlatego nowoczesna nauka uznała 
ją za tak ważną d la stwierdzenia 
charakteru człowieka. Na jawie 
bowiem zaciera się nasze życie we 
wnętrzne. Słowa dźwięk iem <wym 
przy t łumia ją nasze przeżycia du­
chowe. 

Wnioskować stąd należy, że ża­
den k l u b mi lczen ia , a nawet klasz 
tor t rapistów n ie jest dziwacznym 
pomysłem. 

Milczenie uczy namysłu, 
rozwagi i wgłębienia się w istotę 
rzeczy. Mi lczenie n ie jest n iemotą 
jeszcze, skoro dozwala przema­
wiać duszy. 

Jest fak tem, i e wszystkie wie l ­
k ie twory ducha rodzą się z m i l ­
czącego namysłu. 
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